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dla młodzieży akademickiej.
P rasa  przyniosła  wczoraj wiadomość, 

i e  — we F rancji  zaczyna sif „objektywiiiej1 
Oceniać stanowisko Polski w sprawie trał 
ta tu  o ochronie mniejszości narodowych. 
Czyli, że opadły fale oburzenia na Polskę, 
k tóre  ogarnęło znaczną częś~ prasy p a ry ­
skiej po w rstąp ienhi p. min. Bocka...

Byłby to objaw bardzo pomyślny. Bo 
przez -te dni, k tóre  upłynęły od wystąpienia 
p. min. Becka, spotykały  nas ze s trony du 
żej części p rasy  francuskiej same ty lko nie 
przyjemności. Ba. czytaliśmy naw et pogróż 
ki. „E cho  de Pai-is11 zagroziło Polsce — Mię­
dzynarodowym Trybunałem sprawiedliwo 
ści, a  radj-kalna ;,Republicjue“ — wyrzuce­
niem pół milj. polskich robotników z F ran ­
cji. Te dwa przykłady dowodzą, jak  k rok  p. 
min. Becka wyprowadził znaczną część 
Francuzów  z równowagi. Dlatego byłoby 
obiawem bardzo pomyślnym, gdyby -się fran 
cuska opinja zaczęła naprawdę objektyw- 
m ej zapa tryw ać  na  pomniki wystąpienia 
Polski. W szak chodzić zaczyna teraz już nie 
o u trzymanie sentym entu  do Francji ale o 
sam sojusz, francusko-polski z roku 1921. 
..Echo de Pa cis “ kończąc swoją diatrybę na 
tem at Polski i jej ..zwrotu w stronę Berli­
na-1. pświadcza. że Polska.

„o ile pójdzie w luŁHlwzarowym kierunku, 
w którym dąży, o i silą kuniecznolw bedz;e 
mu-iala wyjść z instytucji genewskiej (Ligi 
Narodów) i stracić sojusz francuski".

Co Francję  wyprowadziło z równowagi? 
Ma raję prof. Stroński, gdy w ..Kurjerzc 

W arszawskim" stw-ierdza, iż — Francje  zde­
nerwowała nie ..istota rzeczy11, nie chęć Pol­
ski pozbycia się kontroli L. N. nad ochrona 
mniejszości ale „sposób11, k tórego p. min. 
Beck użył. T ak  jest! Poza skrajnio lewieo- 
wemi dziennikami paryskiemi które  nam  
zresztą nigdy me okazywały zbyt wiele sym 
patji. prasa  paryska  podkreślała moralne 
praw o Polski do uwolnienia się od hańbią­
cego i upokarzającego t rak ta tu .  Ale tasam a 
p rasa  paryska  zastrzegała się przeciw- for­
mie, w jakiej, się wystąpienie p min. Becka 
odbyło.

Nie chcemy podejmować na nowo k ry ­
ty k i  tej „form y14 wystąpienia  naszego mini­
s tra. Wypowriedzieliśmy ją  dopiero onegdaj. 
Są zresztą do rozważenia i załatwienia d a ­
leko ważniejsze w  tej chwili sp ra w y  a prze- 
dewszystkiem

NAJWAŻNIEJSZA SPRAWA — sojusz 
francusko-polski z roku 1921-, który o s ta t­
nio uległ poważnemu zachwianiu. Trudno 
bowiem inaczej nazwać obecny stan stosun­
ków' francusko-polskich, jeśli taki notorycz­
nie polonofilski dziennik- jak ..Echo de Pa- 
ris". oświadcza iż sojusz zniknie, j«4Ii Pol­
ska pójdzie dalej w' obranym kierunku... 
Lecz jak tę sprawę a a l a tw r ^  Oto pytan ie ' 
Francja podejrzywa Polskę że się duszą ij

należy zasadę, żc skoro już nic można za 
je d iy m  zamachem zlikwidować różnic mię­
dzy obydwoma krajami, to przynajmniej na 
leży nnikać wszystkiego, co tę 1; różnice 
u trw ala  lub je —  co gorzej —  pogłębia. Dla­
tego prasa  f rancuska nie powinna prowoko­
wać oburzenia Polski takienu pogróż.kann, 
jak —  pociągnięcie Polski przed Trybunał 
w  Hadze, lub w-yrzucenia polskich robotni­
ków 7, Francji. Polska zaś prasa pozbyć się 
winna tego niemądrego tonu „ofiary" po 
szkodowanej przez francuską chciwość • lub' 
egoizm. Podstaw y porozumienia może i po 
winno być to, co nas w tej chwili tak  po­
różniło: sprawa trak ta tu  o ochronie mniej­
szości narodowych-

TRAKTAT SKAZANY NA ZNISZCZĘ 
NIE, — Opinja (prasa) francuska stanęła na 
stanowisku, że Polska winna dopełnić naj-. 
dokładniej wszystkich klauzul tego traktu-- 
tu, ijlopóki formalnie obowiązuje. PoUka zaś 
(cala Poska, nictylko obóz rządowy) oświadj 
cza, że t ra k ta t  staf się niemożliwym do za-( 
chowania skoro wiąże i ogranicza s u w 9 # | |  
ność państwa k t , r e  p. Barthou świeżo w Gej 
newie nazwał ..czwartem mocarstw em11 Euro­

py (obok Anglji, Franji i Wioch). —  i !k nro 
szanowna L. N. nic nic zrobiła,' by ten t ra k ­
ta t  uczynić dla Polski znośniejszym cięża­
rem. Stanowiska te  nie są sprzeczne ty lko 
»jię mijają z sobą. F rancja  akcentuje, formę 
zagadnienia, — Polska  zaś jego istotę. Pol­
ska może podyskutować na  tem at formy. — 
Francja na temat istoty. 1 jodnej i drugiej 
taka  dy sk u s ja1 się przyda 1 s p ó r  postawi w 
jaśniejszem śwdetle.

W czasie naszego powstania  sfyozn owe­
go przemawiał w ; 'Senacie francuskim ksią­
żę Napoleon Bonaparte, syn ,;króla westfal­
skiego"; na, temat praw Polśki do wolności-

— A traktat, w iedeński z roku 1815?. — 
zapytano go.

—  Chcę — odpowiedział książę Napo 
łeon — by w tej sali mówiono o traktatach 
antypolskich tylko w tym celu, by je za­
szczyć!

Chcielibyśmy, by się podobny glos ode 
zwal i we Francji. Toby ulatwiio dyskusję 
w' Polsce na temat ..formy11 w jakiej Polska 
dala wyraz swemu niezadowoleniu z t rak ta ­
tu  mniejszościowego. Francja  zrozumiałaby, 
że forma ta zapewnie nie lo la bez zarzutu, 
ale i to. że wiele rzeczy należy usprawiedli­
wić wówczas gdy sie .cierpliwość wrczęrpie.

W  ten sposób wymiana zdań w sprawie 
t rak ta tu  mniejszościowego może się przy 
czynić do umocnienia dobrych stosunków 
Polski z F rancją  i do zacieśnienia sojuszu 
z roku 1921 W. Z
■— b— n— — — iim in i1 m inniii

Warszawa 1S, września, (Tel. wh). Rektora­
ty wyższych uczelni otrzymały zarządzenie mi 
nistra oświaty w sprawie ulg dla ijj.locb.iety aka 
dcmickiej w nadchodzącym roku akademickim. 
Ulgi te. są trojakie: Studentom będą przyzna­
wane zasiłki w zapłacie czesnego, stypendja 
państwowe oraz jednorazowe zasiłki.

Procedura przyznawania odroczeń w zapła­
cie czesnego urcgulow ana- jost w ton sposób- że 
studenci;,' ubiegający się o ulgi będą musieli 
pizedstawić dziekanom świadectwa niezamożno 
ści W. roku bieżącym wprowadzono zasadę 
pierwszeństwa przy otrzymywaniu tych ulg dla 
dzieci inwalidów', kawalerów Virtuti Militari, 
dzieci emerytów, urzędników państwowych i 
zawodowych "wojskowych. Podania o odrocze­
nie czesnego beda przyjmowane przez dzieka­
naty- wyższych uczelni tylko do 13 paździerri 
ka na odpowiednich formularzach. Dziekanaty 
będą odraczały zapłatę czesnego w całości lub 
w połowie.

Przy przyznawaniu stypendiów, noszących 
w myśl nowego rozporządzenia ministra) cha- 
raktek zwrotny, uznano konieczność przedsta­
wiania przez petentów świadectw obywatel­
stwa. .stypendyści nie będą mieli prawa zajmo 
wania -się ubocznemi zajęciami zarobkowemi 
bez zezwolenia właściwych rad wydziałowych.

Trzecim rodzajem pomocy- dla studentów, 
j* . ul- w  pormriano, udzielanie jednorazowych 
zasiłków. Zasiłki te przyznawane będą studen­
tom, znajdującym sio w ciężkiem położeniu ma

terjrt^iem. Zasiłki będą przyznawały rektoraty 
w zależności od posiadanych funduszów.

Otrzymanie jednej z ulg nie wyklucza moż­
ności uzyskania drugiej. Dla uwzględni :nia 
przedewszystkiem podań akademików, którzy 
odznaczają się dobreini postępami w nauo.’ za 
rządzono, aby ubiegający się o stypendja, lub 
odroczeni,- czesnego przedstawiali dziekanatom 
sprawozdania z postępów w nauce w poprzed­
nim roku akademickim. rm n in  składania po­
dań o stypendja przewidziano do ] październi­
ka bi

Rektoraty mają podać do wiadomości stu­
dentów, że kierowanie bezpośrednich podań do 
Ministerstwa Oświaty o przyznawanie zasiłków 
jest bezcelowe, gdyż nie będą one rozpatrywa­
ne. Dla przeprowadzenia dokładnej statystyk! 
Mini terstwo wprowadza t. zw. karty indywi­
dualne, które będą wypełniać studenci nowo- 
wstepujący, oraz osoby- nostryfikujące dyplomy 
uczelni zagranicznych. Karty będą zawierały 
informacje nietylko o samych kandydatach, ale 
i o ich rodzicach

CZY PROFESOR CYBICHOWSKI BĘDZIE 
WYKŁADAŁ?

Warszawa, 18 września. 'Tcl. wl.). W spisie 
wykładów Uniwersytetu War zaw skiego figimi 
je jako wyk’ idowca także prof. Z. Gybichowsk! 
.Niewiadomo dokąd czy będzie on jednak pro­
wadził wykłady a to z powodu niezalafw ienia 
.jeszcze głośnej w swoim czasie snrawy ko- 
lokw.jów

■s

U-spâ ające zapewnienia ministra opieki saoł.

przedala Niemcom Ili t le ra . —  Pol-j 
la pretensję do Francji, że ją trak- 
się trak tu je  .ubogiego krewnego1.

ciałem zaprzedała Niemcom Hitlera, 
ska zaś m 
tuje. jak  si 
Różnica zdań w tej chwili jest  różnicą po­
glądów na całokształt spraw miedzynnrodo-| 
wroh. Różnica ta nie »nikns<* szybko. Można 
ją bodzie usunąc przćz systematyczną i na 
dłuższy okres czasu obliez-Óną praee( dyplo­
macji obvdwu krajów. A za naczelny postu-i 
lat rozumu i interesu politycznego uznać '

Kapitan soalonepo ekretu
był już karany za brak ostrożności.
Nowy Jork?j l 8  września. W toku dal­

szego śledztwa w sprawm pożaru parowca 
„Morrn Casfle" w yszło na jaw, że zastępca 
kapitana, Warms był już raz karany za za­
niedbania rv dziedzinie przepisów' rv sprawie 
bezpieczeństwa przed pożarem. W r. 19:' 
.jako kapitan s ta tku  ..Yumurr11. należącego 
do tego samego tow arzystw a VI jml-Line. do 
którego należ’. ..Mnrro flastle" był Warms 
zawieszony przez 10 dni w służbie z powodu 
nieprzeprowadzania z załogą przep >* wych 
alarmów ogniowych.

Warszawa, 18. 9. (Telef. wł.). Na aud.jen 
cji delegatów związku pracowników ubez- 
pieczalni społecznej u wiceministra Jas trzęb ­
skiego p. wiceminister ośwdadczyl delegacji, 
że Ministerstw'0 Opieki Społecznej me za­
mierza zaskoczyć świata prawniczego wpro­
wadzeniem leform y ubezpieczeń społecz 
nych i postawieniem go wobec faktu doko­

nanego. Opinja tego świata, bedzie wzięta 
pod uwagę przed ustaleniem reformy. P. w i- 
eerninisrer Jas trzębsk i podkreślił k o n ie c z ­
ność reformy ubezyJcczcii społeczni ch. za­
znaczając njr. potrzebę wzięcia pod o p ^k ę  
ubezpieczeń szerokich mas chałupników, 
którzy dotychczas b jli przez ubezpieczenia 
pominięci.

CZY M( IR Si TOR JUM BĘDZIE PRZEDŁUŻONE PO 1 PAŹDZIERNIKA.
Warszawa, 18. 9. (Telef. w].). W dniu 1 

października upływa termin moratorjum dla 
długów hipotecznych. Moratorjum odraczało 
płatność sum zabezpieczonych hipotecznie 
i zmniejszało odsetki od nich Obecnie za­
chodzi kwestja dla wszystkich zadłużonych

właścicieli nieruchomości: co będzie po f  
października. Władze trzymają swe zarnia 
ry w sprawie moratorjum w ścisłej tajemni­
cy. Panuje przekonanie, że moratorium Sę. 
dzie przedłużone na kilka lat.

 no------

AWANS WOJE W. KIRTIKLISA  
Warszawa, 18. 9. (Telef. w l) .  W  kolach 

tolitycznych mówią, że wojewoda pomorski 
Kmu - ' s ron być w najbliższym czasi* po­
wołany do W arszaw y na wysokie stano- 
wisko.

ZABIEG] PDS. IDZIKOWSKIEGO.
Warszawa, 1S września. (Tel.). Głośny po­

seł Idzikow;ki. usunięty z Klubu B. B. po wy­
roku partyjnym podjął starania o ponowne roz 
paftzeme jego sprawy tym razem przed sądem 
marsŁatkOw#kini. Idzikowski zwrócił się Jo se- 
krelarjatu marszałka Sejmu p. .-.witalskiego 
7. prośbą o audiencję u marszałka Sejmu. Widać 
z tego. żo Idzikowski nie nosi się z zamiarem 
zrzeczenia sic mandatu w czasie nadchodzącej 
sesji sejmowej.

NYD/JEJA r e f o r m y  o p ł a t  p . k  o .
Warszawa, 18 -września fie ld  W prezydjnm 

PKO odbyła się ponowna konferencja z przed­
stawicielami izb handlowi . przemysłowych 
v spraw ie opłat manipulacyjnych. Związek Izb 
Przemysłoiro-Handlowydi rozpisze ankietę aby 
zebrać ma ter jat co do skutków gospodarczych,

jakie wywołały nowe opłaty manipulacyjne 
tv PKO. i przestawił te wymHfi prezydjum PKG 
za kilka, tygodni. Prezes PKO p. Gruber 
oświadczył, że władze PKO gotowe są wziąć 
pod uwagę wszystkie konkretne propozycje, 
zmierzające do reformy opłat manipulacyjnych.

SILNY SPADEK POZIOMU WODY NA WIŚLE

W&rszawa, 18 września (TeL). Według do- 
m Heń Biura Hydrograficznego skutkiem usta, 
nia opadów nad dorzeczami górskich rzek, za, 
czat się silny spadek poziomu wody na Wiśle

Z Berezy Kartusfciei —  do szpitala.
Warszawa, 18. 9. (Telef. wl.). Z obozu 

izolacyjnego w. Borezie K artuskiej zwolnio­
no sekretarza Stron. Narodowego w Łomży 
Józefa Przybyszewskiego Zapadł on cięż­
ko na  zapelenie płuc, skutkiem  czego prze­
wie iono go do S7.pitaia w Kobryniu, gdzie 
obecnie przebywa na leczeniu. Policja łom­
żyńska zawiadomiła o tem rodzinę Przyby 
szewskiego.
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O czem piszą inni?..
Pralnia brudów w Legjonie Młodych.

„Legjon Młodych" przeszedł „czystkę". 
N ow y jego ..komendant p, inż. Bielski mimo 
to zapowiada w ., Państwie Pracy", że

„nie przestanie brudów prać i chwastów wy 
rywać, gdziekolwiek by one wyrosły. Legjon 
Młodych chwasty te postanowił wyrwać 
również we własnej organizacji, do czego 
przyznaje sic szczerze i otwarcie. Pocimia 
Ołet (Pieniądz śmierdzi). P. Mackiewicz 
(rod. „Słowa11 wileńskiego) — może mieć 
nadzieję, że w ?zc>egach T- M. nie hęil/ie 
Zundełewiezów (2\ gmunt. '/.nndclewicz 1). 

•wydawca miesięcznika ..Log,jonu Młodych'", 
który ostatnio zdobyi rekord nadzwyczajny, 
bo wycięgna! przeszło 100 josrrntów od róż­
nych koncernów i przedstawicielstw kapi­
talistycznych — przyp. redakcji)".

P. Bielski —  czytamy w ..Palistwie P ra­
cy" — odwiedzO p. premiera Ko7.iowsi.iogo, 
p. .min. Kościalkowskicgo i p. woj. Kiiti- 
klisa. Pozatem p. Bielski myśli o ..rewolu­
cji"... W  artykule  w stępnym ,,Państw a  P ra ­
cy"  pod tytułem; „Rewolucja" —  czytamy: 

..Może być zrozumiały radykalizm mło­
dych, radykalizm jednak nie podwórkowy, 
głupi, szowinistyczny, ale radykalizm twór 
czy na którym można budować przyszłość 
Państwa. Przez maj 19211' roku winno być 
zwalczane każde łotrostwo i złodziejstwo, 
■ka.żda podłość i każde frymnrezenie dobrem 
publicznem. Rewolucja to nietylko krzycze­
nie po ulicach, to nawet nietylko przelewa­
nie krwi; rewolucja to czyn społeczny, to 

■y praca, to energja- twórcza. F.tiergję tę i czyn. 
poświęcenie i bohaterstwo pracy należy 
ohecnie wynieść na nowych, rewolucyjnych 
transparentach dnu dzisiejszego . Nie trzeba 
chyba udowadniać, że transparenty te win­
ni nieść młodzi”,

Konctpcja „Francja— Niemcy— Polska".
• Donkiszoterja p. Mackiewicza ze ..stó­
w a"  wileńskiego nie m a  granic. Teraz znów 
dowodzi nam w  swoim dzienniku, że — Pol­
sk a  ty lko dzięki temu mogła wystąpić prze­
ciw trak ta tow i o ochronie mniejszości, iż się 
zbliżyła do Niemiec (!)... „Gdzie Rzym, gdzie 
K ry m ?11-. Ale P- Mackiewicz brnie dalej w 
nonsensach. /  miną „wtajemniczonego" w 
a rk a n a  wielkiej dyplomacji, oświadcza:

„W takiej chwili powiem coś, co w swej 
v.paradoksalności“ dorównać może tylko 
„paradoksalności" naszej propagandy za 
zbliżeniem polsko-niemieckiem jeszcze dwa 
lata temu (kiedy to „Słowo" występowało 
za zbliżeniem Polski do Niemiec). Oto dyplo­
macja polska powinna teraz starać się 0 
uzgodnienie stosunków niemiecko francu 
skich, powinna przystąpić do cementowania 
zgody i współpracy pokojowej na linji War­
szawa — Berlin — Paryż, z tem tylko, że 
Polska tego zbliżenia nie powinna być ofia­
rą, lecz pośrednikiem",

P. Mackiewicz spóźnił się o cale trzy la­
t a  ze swym pomysłem. A może i więcej. Kon 
cepcja: „Francja. —  Niemcy —  Polska" by­
ła  koncepcją Brianda, k tóry  podobno nie ży­
je. Teras  jest Barthou. k tóry  — powszech­
nie to wiadomo —  całkiem inną ma koncep­
cję.

Damska wojna w obozie rządowym.
"W sanacyjnej organizacji „Zw- Pracy 

Obywatelskiej Kobiet" — także ferment. 
J e s t  tam mianowicie walka między dwiema 
damami: założycielką „Związku" p. Mora- 
czewską, k tó ra  organizacji chciałaby narzu­
cić charak te r  czysto lewicowego związku i 
niezależnego od B- B„ —  a p. posłanką J a  
worską, która znów w ..Związku" chciałaby 
widzieć coś w rodzaju ..damskiego B. B.“, 
a  więc poddać  go bardziej jeszcze, niż do­
tąd, rządowi, administracji it-d. Walka wre. 
Szanowne damy „majowe" kłócą się i fer­
mentują. Tak było w Warszawie, w Krako­
wie. Tak  jes t  i w Przemyślu. Tutaj dwie 
przywódczynie .Związku" walczą z sobą 
ostro o wybór delegatek na walny zjazd 
„Związku", k tóry  się, odbędzie w Warsza­
wie 'dnia  JO bm. Mianouicie —  donosi kores­
pondent ..Gazety W arszawskiej'1 —  p. Zacz- 
kówa, jedna z „przywódczyń" opowiada się 
za p. Jaw orską, a  druga. p. Stioborowa. za 
p- Moraczewską. T a  druga w ydała  nawet 
ulotkę z poparciem p. Moraczewskiej, a ku 
pognębieniu przeciwnej purlji.

„Pamiętajmy, — wola p. S-; i.morowa. — 
o tera, że każdy teraz przynosi tylko szko­
dę państwu, gdyż wychowuje niewolnika, a 
nie obywatela, a z niewolnika powstaje "mm 
townik. Leli owa.’ Boże. abyśmy Polki wy­
chowywały niewolników ; przyszłych wy­
wrotowców. Zaślepieni partyjuicy i ei, któ 
rzy teror stosują, pozbawieni >ą wszelkiej 
etyki 1 działają niezgodnie z charakterem

NIEMCY WSPÓŁCZESNE
WSZECHHITLEROWSKI ZJAZD W N O RYM BERD ZE.

((Korespondencja własna „Głosu Narodu11).

I) Prastara Nory rubelka przybrała odświęt, rowanyeh „Gruppcnfulirorów" i „Aint-sleiterów" 
ne szaty na przyjęcie kongresu pa.rt.ji hitleirow-^ i jeśli się słyszało okolicznościowe p 
skicj (w dniach od 5—10 września). Nowoczc, jnia „wodzu” — to zaiste ani entuzjaz

przemo wię­
źniowi mas

sna ta gala flagowa razi swą krzykliwą czerwie Jsic dziwić nic można, ani też doceniania znaczę 
nią o czarnych znakach swastyki na hinlcm pól nia ruchu hitlerowskiego i zjazdu partyjnego za 
kołu -j niemile odbija od powagi tufejszej wie-j subiektywną. przesadę uważać, 
kowej kultury, o 
nesansowe domy 
bromie ze swemi 
gotycki o kościolv

której świadczą nie tylko re,- 
cechowe, zmurszałe mury n- 

bramaini i wieżami, wspaniało

Od stycznia tego roku miałem sposobność 
przyglądać się najpierw wypadkom w Austrji, 
obserwować życic włoskie i patrzyć na zjazd

drogocennymi skarbcami, liierarchji faszystowskich w Rzymie i być obec
nym na uroczystościach rocznicy przewrotu ma 
jowego w Krakowie. Gdy porównam wrażenia 
tych przejawów z wrażeniem odniesionem w 
Norymberdze, muszę przyznać, iż po raz pierw­
szy miałem takie uczucie, jakby tu. w Niem­
czech pod wpływem myśli hitlerowskiej wyk!u 
wal sic ze skorup faszystowsko-bolszewickich 
koncepcji nowy społeczny ustrój! I dlatego są ­
dzę. że winno się nań baczną zwrócić uwagę.

Aby zobrazować przebieg hitlerowskiego z,ja 
zdu partyjnego w Norymberdze, będę się .starał 
streścić wygłoszone tam mowy „Fiilireru" oraz 
naszkicować rzutowo przebieg uroczystości i 
dać obraz przeglądu skoncentrowanych tu sil:

liturgicznymi, ale i w historji- sztuki zasłużone 
nazwiska mężów, jak Albrecht Diirer. Piotr F i ­
scher, malarze, Hans Sachs, poeta i szewc, — 
no i nasz prawowity: Wit Stwosz! Ich dzieła są 
chlubą i hi? tor ją Norymbergi.

7. te-m się jednak nie liczono. Wszystko, co 
się tu w tych dniach widziało i słyszało — po­
cząwszy od teatralnej wystawy po przez dzień 
ne. przeglądy różnorodnych partyjnych forma- 
eyj. aż do końcowej defilady oddziałów Reiclis 
wehry — obliczone było na efekt i na sugoslję 
slow a! I trzeba przyznać, że aranżerowie tego ol 
brzymiego zjazdu bynajmniej nie przeliczyli się 
w Swej raeludue, a skutkiem tego cel zamierzo­
ny osiągnęli.

Niezliczone tłumy widzów na trybunach oso 
bito na ten cel zbudowanych na ta.k zwanej 
„Zeppelin-Wiese” i koło ..T.uitpohllralle", obec­
ność części berlińskiego korpusu dyplomatycy, 
nego,. frenetyezny aplauz przy każdym pojawie­
niu się ..Fiihrera" i jego umundurowanych od­
działów. świąteczny nastrój ulicy i przewalają­
cych -się niemi mas ludu, chciwego wrażeń i u 
pojenia, a  przytem porządek i ład bez udziału 
większych sił policyjnego pogotowia, bez żan- 
dnrmerji i zamykać ulic lob placów kordonami 
uzbrojonych stróżów bezpieczeństwa lub sznu­
ra,mi — jak to praktykowano w carskiej Rosji 
ongiś a i teraz jeszcze w niektórych państwach, 
wszystko to świadczy wymownie, że ruch Hitle­
ra naród niemiecki opanowuje i poddania.

I nie dziw! Jeśli się bomem widziało przeina 
szerująee przed „wodzem" oddziały przejęte dy 
scypliną czy to „służby pracy’1 z łopatami na 
ramieniu, czy też czarno gwardyjskie szeregi

wreszcio tło, na ktńre-m się wypadki te rozgry­
wały.

Uroczystości norymberskie rozpoczęły się 5 
września w sali głównej prastarego ratusza. Na 
czołowej ścianie sali, przed którą ustawiono 
mównicę, zwisają czarno żółte makaty, na któ­
rych w pośrodku widnieje dwugłowy orzeł czar 
n.v w rysunku stylowym z czasów rzymsko nie 
mieekiego cesarstwa; po bokach zaś dwa orły 
czarne jeduoglowe, jeden pruski, drugi zaś nie­
miecki z czasów Tł-go cesarstwa. W pośrodku 
tuż za czerwono obitą mównicą, nn której prze­
dzie umieszczono znów orła w koncepcji Hl-go 
..Reichu" — ustawiono podobiznę tej historycz 
nej skrzyni, w której składane były insygnia 
cesarskie na czas bezkrólewia aż do nowej elek 
eji przez ..Km-fursfów". Kop,je -tych insygniów 
ustawiono po obu stronach skrzyni koronnej. 
Błyszczy więc rzymska korona cesarzów ninnie 
ekich, której oryginał w wiedeńskim skarbcu 
sic znajduje, obok niej berło i jabłko, dale;

S. S. fornuicyj łub wojskowe bronzowe S. \. za krzyż i włócznia św. Maurycego.
stępy, lub życiem teh.nąee szeregi żeńskiej i me 
skiej młodzieży, albo poważne grupy innundu

p. Ja-
naszego narodu".
Pod taki pręgierz dostaje sic phóz 

wolskiej!

P Icek Grynbaum martwi się...
P. Icek Grynbaum w „TTajn-cie11 wywodzi 

żałosne narzekania na losy żydostwa w  świe 
eie.

„Stary rok, który kończy się, przyniósł 
nam — pisze — nowe wstrząsy, które pod­
kopały resztki wiary' w trwałość naszego 
bytu. Po pierwszych chwilach głębokiej nie­
chęci do Niemiec hitlerowskich wszystkie 
państwa europejskie i amerykańskie przy­
stosowały się do nowego ustroju w tym 
kraju11*

..— Żydzi sami prowadzą ;?) w alkę  z 
Niemcami. Ciężka jest t-o walka j niezwy­
kła, bo zastosowano nowy środek walki — 

-środek gospodarczego bojkotu, światowe 
żydostwo musi ją nadal prowadzić. Nie moż­
na pogodzie się z takim stonem żydów jak 
ten. który obecnie tam istnieje. Można tył 
ko alhn idee. albo zwyciężyć”.
Można jeszcze walko markować, jak to ro 

liią niektórzy żydzi ..zwalczający" Hitlera 
i handlujący z Rzesza, niemiecką... TA Gryn- 
baum stracił ..serce" także i do Francji, a 
to z powodu wypadków w Algierze.

..Znaczy to, że musimy się już liczyć z 
możliwością podobnych wystąpień również 
i we Francji".

Dlaczego Rosja wstąpiła do Ligi Nar.?
..Czas11 tłumaczy powody, które skłoniły 

Rosję do wstąpienia do Ligi Narodów.-. 
Prócz niebezpieczeństwa Japonji działała, 
także chęć wyjścia z impasu skutkiem od­
sunięcia się Rosji od Niemiec Hitlera.

..Wyjście z beznadziejnego^ impasu — 
pisze „Czas"1 — może Rosja uzyskać tylko 
przy pomocy Europy, w formie znormalizo­
wania wymian handlowych, i wydatnych 
kredytów. Tc zaś korzyści mogą być osią­
gnięte jedynie pod warunkiem przywróce­
nia pokojowych stosunków z innymi kraja­
mi. i zaniechania wszelkiej myśli o wojen­
nych awanturach. Wstępując do Ligi, Rosja 
daje potrzebne gwarancje i stwarza dla sie; 
bie możność zeskontowania ich w nie laic­
kiej przyszłości. Toteż ostatni krok Rosji 
należy rozumieć, jako dalszy objaw po ko 
jowego nastroju tego państwa^

Na. tokiem to tle historyeznem i w cieniu 
monarszej potęgi Niemiec zjawia się na mówni­
cy czerwonej Hitler! Jego przybycie zwiastują 
fanfary — ‘10.000 tu zgromadzonych hitlerow­
skich przywódców grupowych wita go wycią­
gnięciem ramienia. W otoczeniu licznego orsza­
ku kroczy Hitler, promieniejący z radości wol­
nym, miarowym krokiem przez szpaler swej w 
pośrodku sali sznurem wyciągniętej gwanlji 
czarnych „3. ?. manów". „Wódz" podnosi od

czasu do czasu szybko ramię do wysokości łrn  
dy i równie szybko je opuszcza. Jest to sposób 
jego pozdrowienia. Za „Ftthreręm” ciągną ezer 
wone sztandary o znakach swastyki, kształto­
wane na wzorach rzymskich legji i centur,jonów. 
Wśród grobowej ciszy wchodzi ‘„Fuhror” .ua mo 
wnicę, sztab i świta zajmują boczne lawy, sz-t.an 
dary ustawiają się w tyle. Doniosłym, choć.ehry 
pliwym i nerwowym głosem, wśród żywej ge­
stykulacji ogłasza Hitler swój program politycz 
ny i kulturalny. Twarz jego nie różni się od 
przeciętnej, z oczu bije fanatyzm. Proklamacją 
swą stwierdza najpierw Hitler zakończenie, okre 
su rewolucji i przejście Niemiec obecnych do 
rozwoju ewolucyjnego. Rewolucja bowiem — 
jak twiedzi — zmierza do usunięcia stosunków 
władzy, — ewolucja zas przetwarza stosunki 
rzeczowe. Program hitlerowskiego ustroju i 
związane z nim zadania państwowe, obmyślane 
są na daleką metę. Przez stopniowe wychowy­
wanie mas w duchu wspólnoty ludowej dla irrte 
resów całego narodu i państwa,' ma być osią­
gnięty cel rewolucji i wewnętrzna konsolidacja. 
Wiara w siły własne, posłuszeństwo dla kierów 
niotwa. skromność i gotowość do ofiar — winny 
być przymiotami narodu, n hasłem przywód­
ców poHtyczno-partyjnych i urzędników publi­
cznych — tradycja pruska!

Idea narndowo-soejalistyczna nic jest wyra­
zem partyjnej dążności — mówi Hitler — lecz 
światopoglądem, opartym na fundamencie kul­
turalnym i poczuciu narodowym. Nie o władzę 
toczy się walka, ale o organiczne myślenie, o 
istotne wzywanie się w ten światopogląd! — 
Wszak tylko swobodnie rozwijająca się siła 
twórcza umysłu jest. źróillmn prawdziwej kultu­
ry i rzetelnej sztuki! Gen.juszów nie stwarza się! 
Genjuszów daje Opatrzność narodom! Stwarzaa. 
..nowości" dla nowości za każdą cenę — jest 
obce prawdziwej kulturalnej i artystycznej du­
szy. Produktywna myśl twórcza winna opierać 
się na tradycji swojskiej.

Pa.rfja narodowo-sne.jalistyezua — mówi Hi 
tler — nic jest partją w sensie dotychczasowej- 
praktyki politycznej. Jej zadaniem jest być 
trzonem idei i przysposabiać elitę przywódców 
w narodzie i stanowić tę właśnie mniejszość, 
która po wsze czasy i wszędzie rządziła i rzą­
dzić będzie masami! Nie jest ona partją w utar- 
tem słowa znaczeniu, ale ..Sprzysiężeniem11 n cha 
rektorze zakonu (!). Młodzież, która jest duszą 
i ciałem oddana narodowemu socjalizmowi —■ 
stanowi pszysztość elity narodowej i musi ku 
temu celowi być wyekowywaiui_f±. ilf : datinll- 
czasowe lata przebiegły na u tułaniu władzy na 
rod owo socjalistycznych poglądów, o tylę na­
stępne poświęcane będą na pogłębianie idei- i 
opanowanie całokształtu życia społecznego i 
państwowego.

Frenetyczny aplauz tłumnie zebranych słu­
chaczów wtórował tym wywodom Hitlera.

Norymberga, wrzesień 1934.
Dr. Sigmapi.

-JJL B
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WOBEC B E Z N A D Z I E J N E G O  STANU KOLEINICTWa ŚWIATOWEGO*.
Akcje kolei angielskich, uważane przez dlu jak ciężarowych, a przy jej .stałe zwyżkowej 

gi czas podobnie jak w wielu innych krajach za tendencji niema wprost widoków, aby koleje li 
najpewniejszą i najluk-ratywniejszą- lokatę ka- czyć mogły na jakiś trwały ratunek, 
pitolu, już przed dwoma laty utraciły charakter[ Faktom jftst mtonowiełe/żów lOlffn Anglja 
walorow puptlarnych. ! posiadała tylko 189.000 pojazdów mec-hanicz-

Ich dyskwalifikacja, dojrzewająca zwolna  ̂u y d i ,  a obecnie przeszło 2 miijony, z czego wio 
rozwoju automoliilrzmn. opażniała s ię e e j  niż miljon (1.195.882) jest, wlasnośc-ią pry- 

poszczególne przedsiębiot watną, służąc zarówno do przewozu ludzi, jak
w miarę
tytko dzięki ternu, ze 
stwa kolejowe .sztucznie podtrzymywały giełdo­
wy kurs swych walorów, co jednak uchodzić 
mogło tylko przez czas niedługi gdyż tygodnio 
we wykazy obrotów na kolejach stwierdzały cło 
wodnie rosnący spadek frekwencji. Posiada­
czom obhgacyj kolejowych w tych warunkach 
grozi zatem w Anglji to samo. co na kontynen­
cie spotkało właścicieli wojennych pożyczek pań 
stwowye-h. Dzisiaj jest 
kapitały inwestowane 
skiem przepadły w znacznej części, a swej pier­
wotnej wartości nigdy już nie odzyskają.

•Składa się na t.o kitka przyczyn, z których 
najważniejsze są następujące:

towarów. Dziesiątki tysięcy Anglików i to naj­
ruchliwszych. na których dawniej kolej liczyła 
przedewszystkiem, od szeregu lat nie tylko nie 
wiedzą, że w Anglji istnieje kolej, ale wogólo 
nie zamierzają się z. nią zaznajomić, nic powie­
rzają jej ani swej osoby, ani setek tysięcy ton 
swego towaru. Któżby woził dzisiaj towar kole­
ją, jeżeli i tak trzeba go z magazynu wozić i la

toż zupełnie jusnem, żejdowaó na kolej, aby w dwie lub trzy godziny 
w kolejnictwie angiel- później przerzucać go znowu na samochód, po­

nosząc koszt, stratę czasu i innego rodzaju kło 
poty z tom zwiąsane.

Wobec samochodu są zatem koleje angiel­
skie w tym samym stopniu besilne, co w Sta- 

Ryt kolejnictwa angielskiego, stanowiącego j nach Zjednoczonych A. P„ a nawet w Niem- 
ilawniej sbu-zuit- dumę tego kra.jn (sprawność Czech, gdzie to zjawi-ko poczyna również có­
ruchn. solidność urządzeń) podcięła przede- raz gwałtowniej występować. A przecież jeszcze 
wszystkim  żegluga przybrzeżna i rzeczna, zwłą■ niedawno temu dochody kolei niemieckich uwa 
szcza w obszarach kopalnianych (węgiel, żela- żane były za coś tak poważnego, że właśnie na 
zo): przewóz surowców ciężkich kalkuluje się  ̂nich oparto zabezpieczenie pożyczek zagraoicz- 
bowiom lepiej na wodzie niż lia lądzie, co dotymydi.
czy także ruch-u pasażerskiego. I Katastrofie zamyślano zapobiec przez zwią-

Nicmałą szkodę przyniosło kolejom także zanie kolejnictwa z automobilizmem. Przed ro- 
lotnictwo. C.oprawda nie dzieje się lo mimo roz,kiem przyjął też parlament angielski ustawę 
woju aw.jalyki jeszcze w stopniu, któryby na- tego rodzaju odnośnie do ruchu osobowego w 
zwać można katastrofalnym, niemniej jednak obrębie Londynu, ale" nawet rozszerzenie tego
uszczerbek jest coraz większy j coraz dotkliw­
szy.

Najgrożuiej-zą jest zaś oczywiście konku­
rencja samochodów, a to zarówno osobowych

prawa na cały kraj sprawy nie uratuje. Koleje 
angielskie mają bowiem zbyt wysokie „własne" 
kos-zty, a ich zniżenie redukcja plac i liczby 
personalu) ątałoby się odrazu sygnałem naj-

I l
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Zaźydzanie szkól polskich postępuję.ostrzejszej walki klasowej. Sztukuje się przeto 
z dnia na dzień subwencjami i-*7 judaniem kapi 
talu, jednak bez widoków na przyszłość, a na- 
domiar przy tom nieodmiennem przeświadcze­
niu, ż p  katastrofa jest nieuchronna Wynika to 
już chociażby z następującego faktu;

Jeszcze w 1913 r. zwyczajna akcja kolejo­
wa przynosiła w Angflji 5 55 proc dochodu. W 
1929 r. wypłacono już tylko 3.27 proc., ale w 2 
lata później opłacalność spadla tak, ie  dywi­
dendy dały przeciętnie 0.95 proc. inwestowane 
go kapitału, w 1932 r. nawet tylko 0.57 proc 
Dzięki zaniechaniu niemal wszelkich inwestyoyj 
w 1933 wypłacono nieco więcej O 77 proc., co 
jest objawem poprawy całkowicie iluzorycznej.

Teoretycznie ratunkiem dla kolejnictwa an­
gielskiego (ten Łam 'os czek? z czasem wszel­
ko  inne! byłoby zatem tylko cofnięcie zegara
0 kilkadziesiąt lat wstecz, co oczywiście nic na 
stąpi. Skazane jest ono na niechybną zagładę, 
chociaż przejściowo nastąpić może nawet chwi­
lowa poprawa, gdyby się poprawiła konjunktu 
ta w świecie j towar angielski znalazł drogę do 
rynków zbytu, których teraz nie posiada. Ale
1 na to liczyć me można. (fj

J i  m  f r ^ e f .

Zjazd matek chrześcijańskich we Lwowie
W dniach 14-go j ló-gn b m. odbył sie we 

Lwowie zjazd Stowarzyszenia- Matek Clwześci 
jańskieh. Na uroczystość przybyli ks. biskup 
Baziak, ks. prałat Chwirut. i liczni przedstawi, 
ofele organizacyj katolickich. Obrady zagaiła 
przewodnicząca p. H. Nachlikowa, poczerni krót 
kie przemówienie wygłosił ks. biskup Baziak. 
Referatem p. Nachlika p, t. „Matka w pojęciu 
mtoazieży** zakończono pierwszy dzień obrad- 
W drugim po Mszy św. toczyły się dalsze obra 
dar, które rozpoczął referatem „Matka według 
Ewangelii1 ks. J. Andrasz. Drugi referat byt 
wygłodzony na temat „O trudnościach w wy­
chowaniu". Na zakończenie zjazdu uchwalono 
szereg rezolucyj, w której matki domagają się 
by w szkołach nie mieszano dzieci żydow-skłch 
z katolickiemi i ahy nauczani? i wychowania 
dzieer katolickich nie oddawano w ręce nauczy 
cieli inowierców.

Właściciel kopalni skazany za nied­
balstwo.

M” sądzie Okręgowym w Katowicach zakoó. 
czyla się rozprawa przeciwko właścicielowi ko­
palni ..Polska" w Małej Dąbrówce Noglikowi 
i kierownikowi technicznemu tejże kopalni 
Pyrascwi, Noglik oskarżony był o nieprzestrze 
ganić przepisów górniczych i spowodowanie 
skutkiem tego w dniu 4 października r. u-b. ka­
ta,strofy górniczej na kopalni „Połyka , gdzie 
zasypanych zostało 11 górników, k órzy jedy­
nie dzięki energicznej akcji ratunkowej ocaleli. 
Pyras natomiast oskarżony był o uszkodzenie 
transformatora, doprowadzającego ' prą<L -do 

pobliskiej kopalni .Szczęście Luizy Sąd ska­
zał Noglika na 7 miesięcy więzienia a Pyrasa 
na 2 miesiące więzjewia.

Ucieczka aresztantów z więzienia 
w Kałuszu.

Z wiezienia przy sądzie grodzkim w Kału 
szu zbiegło oneg-daj w nocy trzech więźniów; 
Iwan Masyłyiszyn, Nykoła Idz z Pecramki ora® 
Ołeksa Wynnyk. Więźniowie ci przebywająicy 
w jednej celi, wyłamali żeł?zne sztaby z łóżek 
i podlożvwszy pod ścianę koce, by stłumić 
szmer wypadających cegieł, usunęli z muru kil 
ka cegieł i w ten sposób nie zwróciwszy mies yjej 
uwagi, zbiegli. Jeden ze zbiegów, przebywający 
w śledztwie Iwan Wasylyszyn, przed tygod- 
ni°m uciekł z areeztów miejskich, wyłamawszy 
kraty  okienne i podczas obławy został ujęty. 
Szczęście mu widocznie dopisuje, skoro udało 
mu się powtórnie zbiec. Ucieczkę ‘--postrzeżono 
dopiero na drugi dzień rano.

Nie zapłacili miljona zł. podatku
1 zbiegli do Danji

Przed sądem okręgowym karnym w War­
szawie toczyć się będzie rozprawa przeciwko 
urzędnikom likwidowanej nrmy duńskiej 
Magner i Lomhold o nadużycia popełnione na 
Szkodę skarbu państwa, W swoim czasie wła­
dze skarbowe stwierdziły niedokładności w ze­
znaniach podatkowych tej firmy, co spowodo­
wało wszczęcie odpowiednich dochodzeń. 
W wyniku tychże zostało stwierdzone, że Duń­
czycy ukryli przed władzami księgi, zatajając 
przed władzami skarbowemi obrót 13 irńljońOT 
zł. Skarb państwa poniósł wskutek tego szkodę 
1 miljona zł. z tytułu podatku obrotowego. 
Właściciele firmy zorjcntowawszy się co grozili 
zlikwidowali interesy w Warszawie i zbiegli 
do Danji. Obecnie odpowiadać będą przed są­
dem dwaj urzędnicy firmy pociągnięci do od­
powiedzialności za nadużycia.

Prnnes karny przy udziale 30 adwokatów
W Warszawie zakończone zostało śledztwo 

w sprawie -wielkiej, n-iedawn-o ujawnionej afery 
celnej. W wyniku tego został -wygotowany

Wiadomości, które otrzymujemy z licznych 
stron o zażycłzaniu szkół polskich wskazują na 
planową, rohotę. Źródła, jej szukać należy nie­
wątpliwie w tendencjach antykatolickich i bez 
bóżniczych.

Jak nas informują, szczególniejszą inicjaty­
wę w kierunku zażyci z,mia szkól polskich wy­
kazuje p. Makuch, dyroktor dep. Min. Wl! i OP. 
I tak w Kolnie połączono dzieci feafeliekie z 
dziećmi żydów,sfciemi. aż w trzech klasach rn-ia 
nowalio nauczyitielki — żydówki w y ehowawca- 
mi. W Rajgrodzie powołano także nauczycielko 
żydówkę i oddano jej wychowawstwo. W La

akt oskarżenia, który obejmuje 49 nazwisk. Są 
tam urzędnicy i deklaraitci celni, kilku spe­
dytorów oraz kupcy branży kolonjalnej w War­
szawie. Nadużycia trwały k i lka  la t .  Monstrual­
ny ten proces toczyć się będzip przy udziale 
30 adwokatów. T a k  wielka ilość o sk a rż o n y c h  
jak i obrońców' zmusza w-ladze sądowe do po­
czynienia specjalnych przygotowań ahy uloko­
wać zarówno oskarżonych j a k  i o bro ń có w ,  
przed sądem. Samo odbieranie g e n e ra l ju w  
trwać bodzie 1 dzień. .Test fo jeden z najwięk. 
szych procesów7 ostatnich czasów.

 00-------
NIEDŹWIEDŹ NAPADŁ NA TRZECH LU­

DZI. W lasach solotwiU^kieli we wschodniej' 
Małopolsce -wpadł do szałasu leśnego, w któ­
rym znajdowało się rrzeeli robotników, niedź­
wiedź i ipogryzl obecnych. Wszystkich trzech 
odwieziono w stanie ciężkim do szpitala.

NAPAD NA SĘDZIEGO SPORTOWEGO. 
Po meezu piłki nożnej zloezowskie.go klubu 
„Janina" z przemyskim ./Czuwaj" o wejście 
do Ligi Okręgowej, «ympatycjf klubu „Janina" 
wtargnęli na boisko w Złoczowie i poturbowali 
sędziego Romana Sawaryna ze Lwowa W ro­
dzinę później, -gdy sędzi?,. K-iwaryn bncznem 
wyjściem opuszczał boisko, został ponownie 
napadnięty i pobity do utrat;, przytomności.

—00 - “•*
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pach przeniesiono nauczycielkę katoliczkę z poi 
skie.j szkoły na kresy a jej miejsce objęła ży­
dówka. M Jedwabnem pomieszano, dzieci ..;ato 
lickie z zydnwskiemi i do szkół; polskiej -pro’ 
wadzono nauczycielkę żydówkę. To p u n o  stało 
się w Stawiskach, w Szczuczynie B ałostockim 
i w Wąsewie.

Wozedzie panujo ogromne rozgoryczenie. Ro 
dzice odbywają zebrania i wysyłają protest® 
Spodziewają się, źe p. Munster MB. , OP. wy­
da odpowiednie zarządzenie i przywróci stan 
poprzedni w szkołach. (KAPj.

Z  c < f i ł e £ f *  !
lnów cudowna uzdrowienie w Lourdes.

Lekarze w Lourdes stwierdzili ostatnio ofi­
cjalnie jeszcze jedno uzdrowienie, nie dające 
Się wytłumaczyć na podstawach nauk przyrod­
niczych. Wypadok dotyczy 25 letniej p-ny Ełż 

i Mety Fratenr, córki piofesora szkól średnich, 
dotkniętej tak cieką chorobą kręgosłupa, że od 
ośmiu lat zmuszoną była chodzić o kulach. Po 
przybyciu dn Lourdes - i  obmyciu wodą ze źró- 
dl i. chora niezwłocznie mogła chodzić o wła­
snych silach, przrezem śladów dawnej dolegli 
wości zupełnie nie dostrzeżono. ("KAP).

Rzeka Ganges niszczy ostedla i piony.
Rzeka Ganges i jej dopływy wystąpiły z tirze 

giiw. W okręgu Dinaporr woda zalała. 650 ^ilo. 
metrów kwadratowych. W 256 wsiach powódź 
zniosła całkowicie 6500 doirćw, a 4309 poważ­
nie uszkodziła. IJ&zba ofiar ludzkich jest nie­
znaczna, według dotycln zosowych danych. Zgi­
nęło zaledwie (i- 7 osób. W -okręgu Gaya wo­
da zalała i ł wsi. zno-sząc 1090 domów, a  w okrą 
o-u Purnea 50 wsi stoi pod wodą. W okolicach 
dotkniętych Jdęr-ką powodzi zbiory iPegly pra­
wie całkowitemu zniszczeniu. Według pro wizo. 
rycznych obliczeń 100.000 osób ucierpiało wsku 
tek powodzi.
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STEFANA HTŁY » K !
6 mydła. krem?, pcr!«»iy. wody kolońskił,  

j kosmetyki, ąabfci, - a ł a a t e r j a toaletowa, 
zioła. chemikalia i t. d.

i TOWAR W WIELKIM WYBOrtźff
| ff A J L E P S 7 . E J  J A K O Ś C I .
I Ceny Biskie. > eay niskie.

Paderewski spr zedai swój majątek  
w Ameryce

Z San Francisco donoszą, że Paderewski 
sprzedał swą posiadłość w Paso Robie-,, liczą, 
cą 2.600 akrów obszaru niejakiemu Dcllingowi.
Posiadłości Paderewskiego na zachodzie były
0 wiele wiobsze przed laty ale po wninie stop­
niowo ich się pozbywał.

.J s jn y  D^tsktyw'* zakazany w Czecho­
słowacji.

Władze, czechosłowackie odebrały debit po­
cztowy trzem czasopismom polskim: „Raz, dwa 
trzy". „Tajny Detektyw** i „Urobię na dachu". 
Zakazane zostało rozpowszechnianie- powyż­
szych _ czasopism na terenie całej republiki cze­
chosłowackiej. ( '

Pociąg zabił trzech kolarzy łw ienaerskish
W Amsterdamie, wydarził się tragiczny i 

dość nirzw; kly wypadek. Trzej kolarze holen­
derscy Klaus, \annek , Ilendcrs i Hoerens wra 
cali nutem z zawodów. W pewnej chwili auto 
zderzyło sic z pociągiem cl ktiyezny m. Trzej 
kolarze zestali rabici na miejscu, a ich menażer 
został ciężko ranny. f iah i zabitych są straszli­
wie zmasakrowane, gdyż pociąg wlókł icb p-zej 
dłuższy czas.

Pożar miasta Noma na Alasce.
IV .- omo (Alaska' centrum kopalń złoto 

wybuchł olbrzymi pożar, który zniszczył wszyst 
kie budynki rządowe i całą dzielnicę handło 
wą. Oealal jedynie jeden gmach handlowy i 
jeden hotel, a  w dzielnicy północnej kilka za­
ledwie domów W celu umiejscowienia ognia 

użyto dynamitu. Szkody sięgają miljona do­
larów
Krwawe starcie z bandytami w Mandżurjl

AYedlug doniesień z Mnkclenu. na linji kole­
jowej Mukden-Kirin 150 bandytów napadło na 
pociąg-yjożony z jednego wagonu osobowego

1 15 ton arowych, po 3-godzmnej walce bandy, 
ci musieli cofnąć się. 14 osób zostało zabitych, 
w tej liczbie 3 policjantów japońskich i 5 pa- 
sażorów. Rany odniosło 15 osób. w tom 5 J a ­
pończyków. Bandyci pozostawili również wielu 
zabitych.

Najstarsza bibljoteka teatralna w R is j l
Centralna hibljoteka teatrów' dramatycznych 

w Leningradzie obenudzi obecnie jubileusz swe­
go 150-letniego istnienia. Założona w r. 1784 
przez aktora J. F. Dmitrjewa, posiada bibljote­
ka przeszło 150.000 książek1, rękopisów i szty 
chowu Dla upamipi-mienk.. jubileuszu wydana zo 
stała księga zbiorowa pt. ..Spuścizna teatrów-", 
zawierająca szereg st.udjów o bibljotece, o 
sze.kspirolog’) w Rosji,, o dziełach scenicznych 
Ostrowskiego, o twórczości Gorkiego etc. etc. 

 oo —
W SPRAWIE BEATYFIKACJI PIUSA X, 

Wikarj.at rzymski ogłosił świeżo wezwanie do 
wszystkich posiadaczy prywatnych listów Piu- 
,;sa X, by zechcieli złożyć je w oryginale lub u- 
wierzytelnionej kopji w celu poddania tych do 
kumentów badaniom w związku z podejmowa­
nym procesem beatyfikacyjnym tego świątobli­
wego papieża. (KAP).

CENNY DAR DLA NAUKI JAPOŃSKIE.! 
Jedna z najbogatszych rodzin japońskich, której 
dwaj członkowie zostali wyleczeni radem z oho 
roby raka, oFarowala nauce japońskiej — jak 
donosi ..Pharmazeutisohe Ztg.“ — aż 5 gramów 
radu. W ten sposób Japonja, pod względem ilo 
ści radu stanie, po Ameryce i Francji, na trze- 
ciem miejscu. .Tak wiadomo Polska posiada tył 
ko 1 gram radu, ofiarowany jej przez śp. Marję 
Skłndowską.-Curie.

7.500 OFI4R CHOLERY W INDJACH. Epi. 
dam ja. cholery w okolicy Kalkuty, mimo wv zel- 
kich środków zapobiegawczych szerzv się tu 
w dalszym ciągu w ostatnim tygodniu zanoto. 
wmno 1-1.660 wypadków z któryeh 7.500 bą-ło 
śmiertelnych.

ZAMROZIŁ DMIE SIOSTRY W DOMO- 
7' EJ LOnOMNL Na farmie pod Sacramento 
w Ameryce poludn. aresztowano 16-Ietniegt, 
Ceririno ?aiva, który J-wie swoje małoletnie 
siostrzyczki zamknął dn domowej lodowni elek 
ti wznej za to. że nie chciały za niego umvć 
łtaiiłiów stołowych. Obie dziewczynki, w wi»Vi 
6 i 7 lat zamarzły na śmierć.

W D  RUDWYAMI (ERZGEBIRGE) PRZE. 
SZŁA GW \LTOWNA BLRZA GRADOWA. 
Grad pokrył pola grubą warstwą, która stop- 
niala-Óoiiiero po kilku godzinach. W kilku miej 

scow ościach woda zalała ulice i niżej oołosone 
, domostwa.

Zainteresowanie tymśeiem

było olbrzymie w całej Polsce. W  Mkirszawie, na pl. Bflshdflcrego umieszczono olbrzy­
mią, tablicę, z map? trasy  lotu okrężnego. Obok znajdowała się tabela zawodników, 
k tó rą  uzupełniano w każdy, dzueń wieczoiem. Przed temi tablicami gromadziły się 
od rana do późnej nocy tłumy ludzi, żywo komentując przebieg i wyniki turnieju.

B zli i co4z?cnnia
l i i i  mm t f w taatrza iw ietlnym

W. 3. l'XN f)YKE’ANajwspanialsze 
a rcydzie ło-----
twórcy niezapomnianych filmów , Białe Cie­
nie*. — ,Trader Horn* i .Człowiek małpa* 
Dramat uczuć mieszkańców- dalekiej Półnn 
c,y oparty na powieści Piotra Frcuclien*. 
pod tym samym tytułem — ^
W rolaeh głównych: najuro- 
dziwsza mieszkanka Arktyku —

D P  p T U K
zwana Gretą Garbo Północy oraz 
znakomity myśliwy N A L L  
Eskimo to najwdaksza rewelacja 
naszej doby! — Eskimo to film
najpiękniejszy z p ięknych! - 
E'skimo to film najdoskonalszy- 

z doskonałych.

Początek neansow w- dnia oo- 
wszednie o godzinie 5, 7 i 990 
w niedzielę i lwięta o w.?, pop.
Sala centralnie w-entwlowana.
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Nowa powieść „Głosu Narodu".
Powieść I ła rp e ra  pt. „Dług Hanki W ol­

skiej", której d ruk  zaczynamy, przy wszyst­
kich cechach utworu sensacyjnego jest po­
wieścią. psychologiczną. Je j  w ątek sLtpowi 
zagadnienie —  winy i jej odkupienia... Ghiw 
na. bohaterka, powieści. Hanka "Wolska, po­
pełnia zbrodnie, przekonana, że dziada we 
własnej obronie i z konieczności. Daleka je­
szcze chrześcijaństwu sądzi, że winę swą 
wobec „N a tu ry 1* odkupi, poświęcając się re ­
alizacji szalonego planu Lachowicza. k tóry  
chce ..Naturze*1 wydrzeć tajemnicę 
nia świata. Katastrofa  planu 
drogę wiary w Boga i chrześcijańskiej po­
ku ty .

T en  w ątek  psychologiczny powieści opra­
wiony  został przez autora w ranty sensacyj­
nej opowieści, w której gigantyczne plany 
inżyniera plączą się z podróżami po stoli­
cach Europy... Dzięki temu powieść trzyma 
uw agę czytelnika na uwięzi od pierwszej do 
ostatniej karty .

P O K Ł O S IE  K O N G R E S U
W Y C H O W A N IA  M O R A L N E G O .

W sobotę 15 btn. skończyły się obrady "\"I.' cenić przedews/.ystkiem ideę macierzyństwa,— 
Międzynarodowego Kongresu Wychowania -Mo zdawało sic — że wyjął ten ustep z encykliki 
ralnugo. Syntezę wyników tych obrad podał na tegoż Papieża, o małżeństwie, gdzie przy oma- 
ostatniem zebraniu prof. Bougle. ..Czyśmy dn [wianiu dzisiejszej niezdrowej emancypacji ko- 
szli do jakiego porozumienia’?** — pytał. 1 od- biot poruszono również konieczność powrotu 
powiadał, żc o ile chodzi o stronę naukową, te- niewiasty do domowego ogniska. Gdy lekarz, 
oretyezną. — byliśmy świadkami kakofonii., Dr. Ritter — choć protestant — przeciwstawiał 
świadkami rozbieżnych poglądów. Wszystkie się spokojnie ale stanowczo koedukacji, stał się 

chrześcijańskie i niechrześcijan-1 mimowolnem echem nauk papieskich pod tymmirę pochodzę zapatrywania: chrześcijańskie i : 
zwraca ją na s^ '('- pozytywistyczne i idcalirtyc

n t ^ d a f v n i c « w
„CHOWANNA", — miesięcznik poświęcony 

w-spółczesnym prądom we wychowaniu, Ka towi­
ce, ul. Krasińskiego 3, nr. 7 za wrzesień przy­
nosi następujące artykuły: Prof. Szamana: ..0- 
nobowość i charakter człowieka z punktu widzę 
nia biołogji**, — Prof. P. Dybosikiego: .,0 szkol 
nietwie angielsldem", Szopena: ..Pedagogowie 
komunistyczni współOzeenej Rosji’*, — Prof. St. 
Skowrona: „Wpływ hormonów na kształtowa­
nie się osobowości", — H. Rowida: „Jednostka 
t, społeczeństwo" Hp.

„START", dwutygodnik ilustrowany. poświę 
eony sportom, wychowaniu fizycznemu i higie­
nie. Numer 17 wrześniowy zawiera artykuł H. 
Ptakowskiej: Challenge 1934: Tadeusz Semade- 
ni omawia. NUT mistrzostwu Polaki w pływaniu; 
Zygmunt Wieliński daje wskazówki praktyczne 
do nauki pływania stylom klasycznym; Irena 
Laskowska opisuje swe wrażenia z wakacji; Dr. 
W. D. w feljetoniie ..W oczach Amerykanina" 
zdaje sprawę z życia sportowego młodzieży an­
gielskiej. W stale prowadzonej przez „Start1’ ni 
bryce ..Zagadnień szkolnych" M. Krawczyk o- 
mawia biwakowanie. W odcinku literackim — 
„Wiał wiatr" —H-ka,

zne, spiiitymcn  ̂wzg lędem, 
tali.rtyczne; i racjonalistyczne przyszły do gin-1 <;(jv p Davy p 0ktor Uniwersytetu w Ren-
sii. Atoli przez te wszystkie zapatrywania' prze ,K.S. określał stanowisko jednostki w państwie, 
swiecato tlo dobrej woli. dążącej do przelania- broniąc jej praw przed bezduszną niwelacją 
Ilia dzisiejszego kryzysu moralności przez w y  obywateli."nie tak jednak, by wolno było jod­
chowam ie młodzieży do nowego porządku s\\ ia- nbstce przez anareliję rozsadzać państwową 
ta. zwłaszcza do umiłowania pokoju. Wc wszy -t >tnikturc, — znów podświadomie bronił — 
kich bowiem krajach masom ludności obce sa przynajmniej częściowo — nauki Kościoła o 
naukowe dyskusje teoretyków; jakby instynk chrześeijań. ustroju państw, lak mistrzowsko

4 p o r t .

Zwyelęstwo Kusocińsklego na dwła 
mile angielskie.

W niedzielę odbył się w Finlandii w Wy 
borgu bieg na dwie mile angielskie z udziałem 
Kusoeińskiego. Polak odniósł zdecydowane 
zwycięstwo, zajmując pierw9ze miejsce w cza­
sie 9.16.6 sek. Drugi przybył do mety Toiro- 
nen fFinladja) w czasie 9:27.1 sok.

W  biegu na 10 tys. metrów zwycięstwo 
odniósł Nurml w czasie 31:39,2. W tym ostat­
nim biegu startowali wyłącznie zawodnicy fiń­
scy.

LUBELSCY PIŁKARZE UCHWALILI VOTUM 
NIEUFNOŚCI DLA PZPN.

W Lublinie odbyło się Nadzwyczajne Wal­
ne Zebranie Lubelskiego 07.PN, na. kt.órem roz­
patrywano sprawę Unji, której PZPN odebrał 
mistrzostwo okręgu fprzyznane jej przez Zwią­
że*: Okręgowy) na rzecz 7 pp. leg. Na zebraniu 
postanowiono postawić na Walnem Zebraniu 
PZPN wniosek o nieudzielenie absolutorjum Za 
rządowi PZPN 1 przeniesienie siedziby Związku 
do Krakowa.

ŚLĄSK NIEMIECKI ZWYCIĘŻA ŚLĄSK 
POLSKI 2:0.

W Katowicach rozegrany został mecz po­
między reprezentacjami obu Śląsków. Zwycię­
żył Śląsk niemiecki w stosunku 2:0 (2:0i. Niem­
cy górowali pod każdym względem nad osła­
bioną brakiem graczy figowych reprezentacją 
Śląska polskiego. Widzów 5 tys.

STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO 
LIGI.

Tabela rozgrywek n mistrzostwo Ligi przed

townie wyczuwają masy, co dobre, a o o złe, i 
nie pragną, powtórzenia się rzezi między ludź­
mi, Do tych uczuć trzeba wychować młodzież 
wszystk.iieh krajów. Jako przykład teoryj. pa­
nujących pośród dzisiejszych uczonych i bada­
czy, przytoczył prądy kultury narodowej i mię­
dzynarodowej. Sam oświadczył się za połą­
czeniem jednej i drugiej, gdyż należy bronić 
własnych wartości, nie trzeba jednak gardzić 
dorobkiem innych narodów. Prawdę tę wyczu­
wa znów zdrowym swym rozsądkiem ogól spo­
łeczeństw różnych państw i różnych narodowo­
ści. Nie należy zolem rozpalać sztucznej nie­
nawiści, ani rozbudzać przesadnych egoizm ów 
państwowych, lecz podtrzymywać naturalną 
skłonność ludzai do wzajemnej miłości. Inicjator 
kongresów Wychowania, p. Gould, zachęcał do 
pracy nad dzieckiem pod wszystkiemi połud­
nikami i równoleżnikami, globu ziemskiego w 
imię miłoSc-i. Uzupełnił mysi jego prof. Halecki, 
zaznaczając, że dla nas — katolików tą rniło- 
oią. może być tylko miłość bliźniego, głoszona 
przez Chrystusa i Jogo Kościół.

W przemówieniu swem dotknął prof. Bou- 
gle tego, co Dr. Mirski, podkreślił wyraźnie, 
mówiąc o duszy ludzkiej ,,chrześcijańskiej z na 
tury**, („n/ninia natura#ter Christiana*’). Kto nie i 
zna nankii Chrystusa i Jego Kościoła, albo się 
od niej oddali, a  jednak jest człowiekiem dobrej 
woli. na innej drodze — nieraz poprzez manow­
ce — dojdzie do tego samego wniosku, dn tej 
samej nauki. Gdy się słuchało wywodów prof.

wyłożonej w encyklikach papieża Leona XIII., 
a tak świetnie przypomnianych polskiemu spo­
łeczeństwu w znanym liście J. E. Ką. Prymasa 
Hlonda.

Uderzało w ogóle, że żaden z gości zagranicz 
nyoh nie odważył się obrazić polskich uczuć 
religijnych jakąkolwiek wycieczką przeciw Bo­
gu i Kościołowi. Natomiast z ust zagoraałych 
polskich obroniciolok koedukacji padły paro­
krotnie wiecowe hasła o konico-zności zerwania 
nałożonych nam okówu przełamania zastarza­
łych przesądów, pogodzenia się z wynikami 
postępu i emancypacji itd. A już wyrost ba­
jeczną sławę zvskala, sobie la lekarka szkolna 
krakowska, kt.ó: )j ponda* y wykazały zdumio­
nemu światu rz.ak tur zanik różnie między pol­
skimi chłopcami, a przesportowanemi dziew­
czętami.

Poza tein z obrad odbytego świeżo Kongre­
su przeglądała ciągle anima natnraliter Chri­
stiana. Tern właśnie tłumaczy się. że i referenci 
laiccy otrzymywali przy niektórych ustępach 
swych wykładów nawet huczne oklaski całej 
sali. Sprawdziło się na tyin Kongresie nie po 
ra.z pierwszy, że nauka katolicika jest głęboko 
ugruntowaną, — nie jest -wrogiem życia i pra­
wdziwego postępu, lecz jego rękojmia 5 ochroną 
przed przesąduemi skrajnościami i niekrytycz- 
nemi „nowościami”, — pokazało się, że każde, 
kto z. dobrą w-olą ..szuka", znajdzie prawdę i

Kino.
Z kin krakawsklcfr.

UCIECHA. ,,Paryż w ogniu*'. FUm ten jest 
drugą częścią i zakończeniem „Nędzników" W. 
Hugo, reżyserji R. Bwoamda. -Raymond Ber­
nard jest specjalistą od filmów historycznych, a 
najświetniejszomi dziełami jego są dotychczas: 
„Cud wilków", „Księżna Tarakanowa1’, „Gracz 
w szachy" i „Drewniane krzyże”. Koroną jed­
nak twórczości są „Nędznicy"; Bernard włożył 
cały swój impet twórczy w realizację tego po­
tężnego eposu, osiągając sukces artystyczny naj 
wyższej miary. Podnosząc doskonałe opracowa 
twe techniczne przy omawianiu pierwszej czę­
ści „Nędzników", podkreśliliśmy świetny dobór 
obsady, z której na pierwszy plan wybija się 
bezapelacyjnie Harry Baur, utalentowany aktor 
dramatyczny, a  przytem jedyny, który mógł w 
..Nędznikach" odtworzyć trzy wielkie, wzrusza­
jące postacie: Jean Yaljean‘a. Madeleine*a i
Fauchelevent’fl. Słowem — „Nędznicy" tętnią 
prawdzawern życiem, sylwetki zaś bohaterów, 
dzięki doskonalej interpretacji pozostaną nie­
wątpliwie bardzo długo w pamięci jmtfośników 
rzetelnej sztuki filmowej!

■5

zobaczy ze- zdumieniem, że ona nie nowa. ale
. . .  od dawna światu znana i przez Kościół kato-

z Par^ '  zbijającego ulubione daś  w ,k k .. Kojki(U i>owiem coni ^ i a t ł o  ro-
pedagogice roiwsowskie poglądy na. naturalną ' ^w, pólnP wszystkim ludziom, jako pierw- 
dobroć wszystkich skłonności dziecka, a  pod- f1ar Bo*v> ,wna'jft naturalne prawo Boże, pi 
t e r a j ą c e g o  i inne złe skłonności ludz- ^  na SfTOwh ws/>.stkich ludzi. Ponadto jed-

ej natury, sdawało się że śpiewał hymn nak przyjmuje z wdzięcznością światło Bożego 
na. pochwalę katolickiej nauki o skażeniu na- Objawienia, rozszerzające naturalne rozumu ho 
szej natury przez grzech, pierworodny, w czem
zresztą, wtórował tylko jasnym wywodom prof. 
Forstera w jego dziełach, zwłaszcza w książce: 
„Religja i charakter*’.

Prof, Bachelard z Dijon powstał przeciw 
czysto uczuciowemu pojmowaniu moralności. — 
Przyznał, że uczucie prz opromieni a i ogrzewa 
twarde nieraz nakazy moralne, jednak moral­
ność w swej istocie posiada silne podstawy ro­
zumowe, bezwzględne jak przystało rozumnej 
naturze człowieka. Może przesadził, utożsamia­
jąc moralność z -wiedzą na wzór Sokratesa, 
atoli wywodami swemi zbijał dobrze czysty 
sentymentalizm w moralności, w czem był jak ­
by mimowolnym oddźwiękiem chrześcijańskiej 
filozof.}! opierającej moralność poprzez ograni­
czony rozum ludzki na bezwzględnie nieomyl­
nym -rozumie Bożym.

Gdy prof. Kade z Gdańska omawiał wycho­
wawczy system hitleryzmu, w którym położo­
no nacisk na wychowanie fizyczne podporząd­
kowane jednak wychowaniu umysłowemu, to 
zaś wychowaniu religijno-moralnemu, przypom­
niały się całe ustępy z encykliki Piusa XI o 
chrześcijańskiem wychowaniu młodzieży. Gdy 
prof. Petersen wyjaśniał, że kobieta hitlerow­
skich Niemiec musi zacząć myśleć na nowo o:
„Kucho". ..Kind", ..Wasehe** o kuchni.
dziecku i bieliżnie. musi uauezrć sie na nowo

ryzont.y. — przyjmuje prawo Boże pozytywne, 
określające bliżej w wielu doniosłych szczegó­
łach naturalne prawo Roże. Dlatego i w spra­
wach wychowania moralnego posiada Kościół 
więcej światła i pewności, niż wychowawcy, 
znajdujący się poza jego obrębem. Kościół ka­
tolicki ma pełnie prawdy, oni tylko tej prawdy 
ułomki.

Katolicy, biorący udział w Kongresie mieli 
niejedna, sposobność zaznaczyć swe stanowiso 
czy to w referatach p. de Yuysta z Brukseli, 
prof. Pradines ze Strassihurga. p. Harand 7, Wie 
dnia. ks. prof. Wójcickiego z Warszawy, k«. dr. 
Krzesińskiego 7. Krakowa, ozy to w dyskusjach 
na różnych sekcjach, osobliwie zaś na. sekcyj 
koedukacyjnej. Udowodnili tem, że Kościół ro­
zumie i roztrząsa, wszelkie nowoczesne zagad­
nienia wychowawcze i potrafi dać na nie spo­
kojną, poważną, i w wielu punktach, zwłaszcza 
zasadniczych, ustaloną odpowipdź. Do tego Ko 
ścioła wrócić muszą, wpierw czy później wszys­
cy szukający prawdy, jeśli jej tylko szczerze 
, szukają.

Oto głębokie wrażenie, jakie pozostawia w 
umyśle i sercu każdego katolika tegoroczny 
krakowski YT międzynarodowy Kongres Wycbo 
wania Moralnego.

KS. FR. KWIATKOWSKI T. J.

Stawia się obecnie następująco: 
gier st . pkt. st. hr.

1) Ruch 17 27:7 71:23
2) Craeowia. 14 21:7 34:18
3) Garhamin 17 20:14 40:26
4) ŁKS 16 19:13 24:24
5) Warta. 17 18:16 .89:32
6) Pogoń 15 18:12 31:25
7) Wisła 14 16:12 35:23
8) Legja. 15 15:15 19:20
9) Polonia 17 14:20 21:33

10) Warszawianka 16 .13:19 22:35
11) Podgórze , IG 12:20 23:39

: x -

Oziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ S  W I T u

N ajw ybitniejszy  film sezonu! A rcydzieło najw yższej klasy}

F. P. 1. nie daje znaku życia...
W głównych ro- 
luch występują:

Film produkcji Eryka Pommera.

Daniela Parrola, Charles Boyer, Jean Murat.
W program ie znakom ite  dodatki d źw ięk ow e.

Trjy wyświetlenia w dnie powaztdnie o godi. 5, 7 i 9 wieczór, a w niediiale i święta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga: Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu 

zniżki i wolne wstępy nieważne przez pierwsze ń dni.

WŚRÓD ŚNIEŻNYCH OLBRZYMÓW. Lwów
skie reportaże muzyczne n Celiny Nahldk mają 
ju.ż ustaloną npinję. Nową audycję tego typu 
usłyszymy w rodę, dnia 19 bnn. o godz. 16— 
16.45. Będzie to reportaż pt. „Wśród śnieżnych 
olbrzymów" — wędrówka ze słynnego między­
narodowego letniska wysokogórskiego po szczy 
t-ach alpejskich. W wędrówce tej zaznajomimy 
się z szeregiem pieśni i mclodyj szwajcarskich.

NOWA AUDYCJA DLA DZIECI W DOL­
SKIEM RADJO. Pośród licznego rodzaju su- 
dycyj dla. dzieci nadawanych przez Polskie Ra­
ił jo przybywa w sezonie bieżącym jeszcze jedna 
audycja pt. „Chwilka pytań". Kierownictwo 
Działu Dziecięcego Polskiego Radia zdając so­
bie doskonale 7. tego sprawę, jak wiele pytań 
trapi główki dzieoięce, na które same nie mogą 
znaleźć, odpowiedzi, a starsi i nawet szkoła nie 
zawsze, mają cza-s zająć się temi pytaniami, zor 
gauizowalo — właśnie w tym celu „chwilkę py 
tań". W audycji tej Pokkie Radjo będzi-e sin 
starało rozproszyć wszelkie niepewności i odpo 
wiedzieć na wszystkie pytania, jakie m alf słu­
chacze będą stawiać. Audycja, ta niewątpliwie 
zacieśni jaszcze bardziej kontakt naszych milu­
sińskich ze skrzyneczką radjową.

Programy staeyj radjowych.
Czwartek, 2(1 września 1934 r.

Kraków, - ;304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
7. Warszawy i Lwowa; 7.50 Koncert, reklamowy 
11.57 Sygnał cza.su. hejnał; 1.2.03 ^Transmisje z 
Warszawy, Lwowa i Wilna; 13.10 Płyty; 15.30 
Transmisja, z Wairsz.*; 15.35 Komunikaty lokal­
ne; 15.45 Transmisja z Wursz.: 18.00 Fel je ton 
aktualny; 18.15 Transmisjo z Warszawy i Wil­
na; 19.45 Program na dzień następny; 19.50 
Wiadomości sportowe; 19.56 Lokalne wiadomo­
ści sportowe; 20.00 Transmisja, z Wansz.; — w 
przerwie: Wesołe recytacje Wyrwioza; 21,45 Re 
portaż 7, gabinetu zoologicznego Uniw*. Jagieł.!
..Sztuczni bracia sjamsey” 22.00 Koncert rekla 
mowy; 22.15 Transmisja z Warsz.: 22.15 „Jak  
zakładano wieś w dawnych czasach*1; 23.00 
Transmisja z W a m .

Lwów, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź programu 
w wykonaniu ..Wesołej trójki"; 12.05 ,,Silva re 
nim11 i życie artystyczne; 12,10 Djialog dla dzie 
ci młodszych; 18.05 „W 10-lecie „Przedwio­
śnia’1 Żeromskiego: 10.30 Listy i programy; 
19.56 Lokalne wiadomości sportowe;

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze’1; 6.58 Gimnastyka: 7.15
Dziennik poranny: 6.50, 7.08. 7.25 Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domn; 7.40 Za* 
powiedź programu ze Lwowa; 7.50 Koncert re­
klamowy; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał, 
12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 Codz. prze­
gląd prasy: 12.10 Audycja dla dzieci ze Lwo­
wa; 12.30 Koncert z Wilna; 13.00 Dziennik po­
łudniowy; 1.3,05 Z rynku pracy; 1,3.10 -Koncert: 1 
15.30 Wiiadomo*śici o eksporcie polskim; 15.35 
Przegląd giełdowy; 15.45 Muzyka lekka; 16.45 
Lek oj a języka francuskiego; 17.00 Teatr Wy­
obraźni: 18.00 Pogadanka, rolnicza: 18.15 Reci­
tal forteji.: 18.45 „Co czytać"; 19.00 Recital s 
Wilna; 19.20 Pogadanka aktualna: 19.30 Sikrz. 
pocztowa: 19.45 Program na dzień następny!
19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Muzyka lek­
ka; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 „.Tak pra­
cujemy w Polsce"; 21.00 Koncert popul.: 21.45 
Reportaż z Krakowa; 22.00 Konćert reklamo­
wy; 22.15 Muzyka taneczna; 22.45 Odczyt, w ję 
zyfcu angielskim: ..Kobieta w- Polsce"; 23.00 
Wiadomości meteorologiczne; 23.05 D. c. mu- 
iv I i  lan.

Katowice. (395.8) G.: 15.35 Wiadomości go 
spodareze; 18.00 Feljeton sportowy; 19.30 Po­
gawędka Oioci Heli z dMeymą; 22.45 Recytacja 
prozy, “  * - •
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SrctU 19: S n s h u d n i .  Januarego b. m., 
Komstancji.
W=chód słońca. 5.16. zachód 17 44.
Długość dwa 12 godzin i 6 min.

Czwartek 20: Eamaohego m,, Filipiny i Zu­
zanny.
Wsclhód słońca. 5.17, zachód 17.41.
Długość dnia 12 godzin.

 X X  -
PRZENIESIENIE ŚMIERTELNYCH SZCZĄT 

KÓW śp. Adama Clnniela b. dyrektora archi­
wum aktów dawnych miasta Kłakowa do gro­
bowca rodzinnego nastąpiło wczoraj w godzi­
nach rannych, po nabożeństwie w kościele 0 0 . 
Jezuiiów. TT nabożeństwie wzięła udział rodzi­
na. przedstawiciele sfer naukowych i kultural­
nych. uniwersytetu oraz grono przyjaciół i zna 
jomych,

NA TARGOWICY MIEJSKIEJ płacono za. 
ipden kilogram żywej wagi: buhaje od 0.42 do 
fiS.gr, woły od 0.57 rlo WJjT. krowy: od 0 .0  
do 70 gr. jałówki od 0.47 do 07 gr: cielęta od 
0 57 do 1.05 gr. nierogacizna, od 0.05 do 04 gr. 
Litej wagi: nierogacizna od 0.90 do 120 gr. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na. kon 
sumcje nnejscową 1578 sztuk, na konsumeję 
innych min 101 sztuk, pozostało nicsprzeda- 
nych 35 sztnk.

,\a OSTATNIM TARGU phiocmo za, mleko 
niezbier. litr IG do 20 gr. kwaśne 10 do 15 gr. 
śmietana 80 do 120 gr. śmietanka 50 do 60 gr. 
ser zwycz. kg. 60 do 80 gr. masło deser. 2.20 
do 2.40 zł. zwycz. 2 do 2.20 zł. jaju świeże 
sztuka 5 do 7 gr. ziemniaki kg. 8 do 10 gr. 
buraki 8 do 10 gr. marchew 7 do 10 gr. cebula
14 do 18 gr. pietruszka 12 do 15 gr. seler 12
do 15 gr. ogórki kopa 2 do 4 zl. jabłka kg. 15
do 70 gr. gruszki 20 do 00 gr: śliwki 0.00 do
1.20 zł.: orzechy kopa .1 do 120 zł. kura sztuka,
2.50 do 3.50zł. kaczka 1.20 do 2.50 zł. gęś bita
2.50 do 3.50 zł. żywa 3 do 4 zl, indyk 4 do 6 
złotych.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj około godz. 10 
rano pogotowie ratunkowe wezwane zostało na 
ul. KTomerowtką 10. gdzie uległa satriHliu 
gazem św-eUnym służą ca Flintówna Jadwiga 
lat 20. Leknw, pogotowia skonstatował zgon. 
"en*tka  otwarła rozmyślnie kurek gazowy wic 
ez.orem dinia poprzedniego i położyła się spać. 
Samobójstwo spostrzeżono dopiero około godz. 
10 rano

OERABOW.ALI ZAPLOMBOWANY WA. 
GON KOLEJOW Y W nocy z 16 na  17 bm.
nieznani sprawny włamali się do zaplombowa­
nego wozu kolejowego stojajcego na stacji ko­
lej Kraków— Plaezów. skąd skradli Jdłkadzie 
siat, flaszek spirytusu monopolowego wart. 900 
ri. na. szkodę Koleji Państw.

UDAWAŁA ZE KUPUJE Zatrzymano Cllimu 
rżrńską, Tulje, lat 36. Barakowa 3. za kradzie- 
7 metrów: popeliny wart. 20 zł. w czasie upozo­
rowanego kupna, w sklepie Firmy Bajer w Su­
kiennicach. Popelimr odeltra.no i poszkodowa­
nej firmie zwrócono.

KRADŁ MIEDZIANĄ BLACHĘ Z ŻYDOW­
SKIEGO CMENTARZA. Policja aresztowała 
Chardeckiego Antoniego, lat- 45, robotnika bez 
zajęcia i stałego miejsca, zamieszkania, za kra. 
dż.eż miedzianej blachy % grobowców na cmen­
tarzu izraeliickim wart,. 205 zł. na- szkodę Olgi 
Wacht!owej. Część hlacłiy od sprawcy ode 
brano.
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Każdy,  ko;  £ n  na t a ,  wini  i f o f  r a i  v  t y c i u  jomodlić - OroDu C hrys tusa  w  z  em i S w e « e l .
Pielgrzymka pod protektoratem J. Eks. Ks. Biskupa \ i e m i rv  wyrusza 10/X do 26 X.

Cena udziału  * w szelk iw n i ko sz ta m i od 720 i ł o t y c h .
informacje i prospekty: „FRflNCOPOL11, W a rs z a w * ,  ul. M azo w ieck a  », t e l a f a n  206-73.

Sąd okrępowy obniżył kary akademikom
rozrzucającym ulotki w sprawie ograniczenia autonomji

uniwersytetów.
Wczttfaj piJliyla sic w Sądzie Okręgo- 

w ni w Krakowie irz.ed sęijlią Krausem 
rozpraw a odwoławcza od wcrókti  jaki za­
padł przeciwko kilkunastu akademikom k r a ­
kowskim w sądzie grodzkim za rozlepianie

nież skazani akademicy.
5 a rozprawie w Sądzie Gkręgowym wy­

stąpili jako obrońcy oskarżonych adwokaci: 
dr. Bron .Kuśnierz, dr. Pozowski i dr. Stuhr.
\Y jej wyniku Sąd uwolnił skazanych po-

i rozrzucanie ulotek protestujących prze- j przednio akadt  mików Jankowskiego i Hey 
ciwko ograniczaniu autonomji uniwersytec- bowicza od winy i kary,  natomiast  innym 
kiej. w lutym i marcu nb. roku. IV piorw- j skazanym zamienił poprzednią karę aresztu
szoj instancji !) z pośród oskarżonych l.yloj na grzywnę w w'ysokości 35 zł. dla każdego.

miesiące aresztu Wśród »,:,knrżom cli s tudentów była rów 
nież jedna studentka, skazana w pierwszej

skazanych na kary po 2 
z zawieszeniem na 5 Jat.

liazom ze studentami odpuwdadal p r z e d , instancji podobnie jak inni oskarżeni na 
sadem b. Kurator Sikora, oskarżony o obra-1 dwa miesiące aresztu z zawieszeniem na 
zę podkom. Olearczyka, gdy ten dokonywał  pięć lat. W Sądzić  Okręgów} tu obniżono jej 
rewizji w lokalu Stron.  Narodowego w Kia-  karę do dwu tygodni aresztu z zawieszeniem  
kowie. P. Kuratoia Sikorę sąd pierwszej in- .ua dwa lata. Nazwiska skazanych brzmią: 
stancji zwolnił od winy i kary. j Dąb.owski, Mierzwa, Burszta, Matysik Hey

Od wyroku sądu grodzkiego wuifisl o d - , nar. Kopeć. Są to członkowie Młodych Sir. 
wołanie prokurator a to z powodu uwol- Narodowego oraz Młodzieży Ludowej, 
nienia p. Sikory. Odw ołan e wnieśli rów-1  oo---

Olaczsgo straikuią robotnicy krawieccy?

ZAWTADOMTENTA I KOMilKTITATY.
ZWIEDZANIE HISTORYCZNEGO KOŚCIO­

ŁA ZWIASTOWANIA N. M. P |0 0  Kapucy­
nowi jego licznych zabytków i pamiątek naro­
dowych. Domku Loretańskiego, oraz zabytków 
ulic przyległych odbędzie się we środę 19 bm, 
jako 36 wycieczka, nauk Tow. Miłośników Kra 
kowa pod kier. dra .T. Dobrzyckiego. Wstęp 1 
zł., młodzież 50 gr. Zbiórka o godz. 3.30 pop. 
przed kościołem (ul. Loretańska).

REPERTUAR TEATRU S ŁR FA d U Tfin i
Środa: ,,Zwyciężyłem kryzys". Gość, wystę- 

tw M. Ma.szyńskiego.
Czwartek: „Dcmek z kar t“. Gość. wwdępy 

Marjusza Maszyńskiego.
R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW.

ŚWIT: F. P. 1 nie daje znaku życia. 
WANDA: Eckimo.

APOLLO: Wesoła Zuzanna.
SZTUKA: Miłość i zdrada
UCIECHA: Nędznicy — 2 serje razem.
SŁONKO: Ludzie za kratami (Philips Hol­

mes).
PROMIEŃ: „Odmę.t ulicv“ , „Złote sidła".
ADRIA Pendez-yous w Wiedniu, Nadpro­

gram — Rewja.
BAGATELA: ..Piekło niedoświadczonych

dziewcząt/1 w gł. roli Dita. P-irlo, na, scenie rewja 
p t. ..Jesienne zaloty11.

  000-------
ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS doskonała ko- 

medje węgierska p. Yulpius^ lana  będzie po 
rac 12-t> dzisiaj w środę na przedstawieniu

.Tak swego czasu donosili,--my w K rako­
wie w\l>urlil częściowy strajk krawiecki. 
Obejmuje on rnbotnikow krawiec kich p ra ­
cujących u tych mistrzów, k tórzy  w ykonu­
ją, roboty dla sklepów konfekcyjnych, sprze­
dających ubrania- meskie.

Podłożem s tra jku  jest oiyginal.iy  zataig  
jaki wynikł między majstrami, a p racu ją ­
cymi, u nich robotnikami. Robotnicy zaża- 
dałi bowiem radykalnej zmiany systemu 
w ynagradzania, na co nic chcą, przystać 
majstrowie. S tra jku jący  domaga,lą się m ia ­
nowicie. by  robotnicy pracujący u krawców 
podzieleni zostali na odpowiednie kategorje 
według rodzaju wykonywanej pracy i wy 
nagradzani zależnie od kalegorji. — Tdzic 
o wprowadzenie podobnego podziału pracy 
jaki istnieje w wielkich zakbidach amery­
kańskich, gdzie naprzyk lad  zajęciem pew­
nego robotnika jest  wyłącznie szycie kie 
szeni, innego "nowu przyszywanie guzików

i obrabianie dziurek i t. d. Oczywiście inne 
wynagrodzenie . za godzinę pracy  pobiera 
tam robotnik wykonujący  pierwszą, pracę,  
inne zaś za pracę drugą.

Majstrowie krawieccy nie chcą uwzględ­
nić żądań robotników, obawiają się bowiem, 
że ooaział pracujących u nich robotników  
na kategorje według wykonywanych prac 
stałby się źródłem wielu zatargów i niepo­
rozumień. W miejscowych pracowniach k r a ­
wieckich pracujących dla zakładów  kon­
fekcyjnych istnieje wprawdzie swego ro ­
dzaju podział pracy często jednak  robotnik 
wykonuje oprócz prac, w  k tó rych  jest spe­
cjalistą i inne. Dzieje się to w tedy  gdy war­
sztat nie ma roboty z zakresu specjalności 
danego robotnika.

Do tej pory zatarg  me został załago- 
dz.onT. S tra jk  trwa. Bierze w nim udział 
niespełna 100 osób.

;——oo-----

Zlikwidowana szajka złodziejska.
W ręce policji wpadli W.dnszez.yk Aleksan­

der lat 2B, licz zajęcia i miejsca zamieszkania, 
Sieprawka Roman, lat 28, stolarz i Jan lat 24, 
oraz Genowefa lal 21, zam. przy ul. Salwator­
skiej 27. Są oni podejrzani o szereg kradzieży 
mieszkaniowych dokonywanych od 2-ch mie­
sięcy n i  terenie Krakowa na szkodę kilkuna­
stu poszkodowanych na kilka tysięcy złotych, 
Oz.ęic rzeczy od sprawców odebrano i posz.ko- 
(1 o w an y n i zwrócono.

9 miesięcy więzienia za utopienie 
dziecka.

Podczas drugiej z rzędu rozpraw y przy­
padającej na bież. kadencję  sąd przysię­
głych rozpatrywał sp ra n e  Magdaleny Czu- 
hównej. lat. iń  oskarżonej o to, że w kw ie t­
niu b. r. utopiła swe dwumiesięczne dziecko 
w stawie, leżąc' m w pobliżu jej rodzinnej 
wioski. Olszanicy.

Oskarżona, pochodząca z rodziny mało­
rolni cli. dowala na rozprawie odpowiedzi 
niejasne, świadczące ujemnie o jej stanie 
umysłowym. IV e/.asie przebywania  w a re ­
szcie śledczym obserwowana była i badana 
przez psychjatrów, k tó rzy  orzekli, że jest 
esobą ograniczoną umysłowo, skutkiem te ­
go zdolność zrozumienia znaczenia dokony­
wanych czynów, jako też zdolność k ierow a­
nia swom postępowaniem jest u oskarżonej 
znacznie upośledzona.

Law a przysięgłych potwierdziła 12 gło­
sami pytanie trybunału co do winy zabój­
stwa. Również jednomyślnie stwierdziła, ze 
oskarżona miała ograniczoną zdolność roz­
poznania swego czynu w- oliwili dokonyw a­
nia go. T rybunał biorąc, pod uw agę istotne 
okoliczności łagodzące po krótkiej naradzie 
skazał M. Czubównę na 9 m iesięcy więzie­
nia z zaliczeniem aresztu śledczego. P rze­
wodniczący sędzia Pilarski zaznaczył, że 
jest to najniż.szy wymiar kary- jaki można 
by io zastosować. Wotowali ss. F tuhr i Bo- 
bilewicz. Oskarżał prok. Gajewski. Brornł 
mec. dr. Knoebel.

 oo-------
POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA \V BRONO- 

WICACH.
W Brnnowicach Wielkich odbędzie się. w nis 

dziele 23 bm. o godz. 10.30 rano poświęcenie 
odnowionego kościoła parafialnego, będącetro 
pod opieką krakowskich 0 0 .  Reformatów. Po 
poświęceniu i kazaniu odbędzie się suma z wy­
stawieniem N. Sakramentu, procesją, i  „Te 
Deum11.

■

popularnem, po cenach zniżonych. z gościn­
nym występem znakomitego artysty Teatru 
N;v:odowcgo w Warszawie Marjusza Muszyń­
skiego w roli głównej. Komedja ta ukaże się 
dzasiaj po raz. ostatni. „Domek 7, kart“ świetna 
komedja muzyczna, ciesząca się rekordowem 
powodzeniem na. naszej scenie, odegrana, zosta 
nie jutro w ez.wart.ek. IV redach głównych pp.: 
gościnnie występujący IW Maszyński oraz *. 
'.Jaroszewska i K. Wyrwiez-Wichrowski. Naj­
bliższą premjera będzie komedja Marcelego 
\di,ard;a p. t. ..Migo“. Próby odbywają się 

pod kierunkiem reż. .T. Karbowskiego.
ROSYJSKI CHÓR DIBROWINĄ, najwy­

bitniejszego artysty na bałałajce, znany chlub­
nie ze swyob występów i piyt gramofonowych, 
wystąpi z jedynym koncertem w niedziele dnia 
23 bm. w Starymi Teatrze., ^

 o o ooo----------

Kpt. Ba^n w Krakowie.
Zwycięzca tegorocz-nego (Jiallen-gehi kpt. 

Bajan, który jak wiadomo jest oficerem 2 p. 
lotn., stacjonowanego w Kraknwde. powróei do 
naszego miasta przypuszczalne we czwartek 
popołudniu. Termin ten nie jest jesz.ez.e ostate­
czny. Przylotu zwycięzcy Challengeu spodzie­
wać się należy jak nas informuje Li 0 . P. P- 
raczej w piątek a może dopiero w sobotę..

Kpt. Bajan przyleci oczywiście samolotem. 
Na lotnisku przywitany zostanie u ro c z y ś c ie  
przez swych przełożonych.

Następnie kpt. Bajan uda tię autem do 
miasta i zatrzyma się w rynku, gdzie powita 
go zgromadzona młodzież oraz. publiczność 
krakowska.

Organizacją powitania kpt. Bajana przez. 
Kraków zajmuje się o.sołmy komi.tct.

Ofiarność pracowników koi.
na Challenge 1934.

Ofiarność pracowników kolejowych okręgu 
dyrekcyjnego w Krakowie na tegoroczny ChaJ 
łettfe w ma ża się zebraną kwotą ponad 35.000 
zl.! z. której to kavoty wplacit Kolejowy Komi­
tet Zbiórkowy kwotę 20.000 7.1. na aparat 
nia.lleng(vowv RWD 9 „Jan Śniadecki", n3ł 
którym bohater tegorocznego Challengeu kpt. 
Jerzj Bajan odniósł świetne zwycięstwo.

Reszto funduć-zn z.biórkowego w kw-ocm 
15.000 zi. uchwalił Komitet ulokować, pr zewi ­
dując zwycięstwo polskKh skrzydeł, w 'K' 
na cele przyszłego Challengem.

Posiew anarchji i bolszewszmu.
NA MARGINESIE K AMPANJI PRZECIW „WIKARÓWCE".

7. kół prawniczych krakowskich piszą nam:
Przeglądając ostatnie egzemplarze . TKC.11 

widzi się. jaik to przy pomocy przeróż.nycii środ­
ków hałafi-u i krzyku udało sio temu dzienni­
ków'] rozbudzić specjalny rodzaj sentyment i 
dla sz,tuki i to tej. najwznioślejszej — religij 
nej. .Test w tom newien komiz.m i tragizm. Jest 
komizm, gdy w zbroi szermierza sztuki kościel 
nej występuje „I. K. C.11 lub krzykliwe ..Tempo 
Dnia,1-'. Na ozem ż.e to bowiem polegają zasługi 
tego pisma na polu sztuki kościelnej? Czy po­
myślało ono

o zabezpieczeniu wspanialej polichrumji 
Matejkowskiej, 

która wskutek wstrząsu spowodowanego przez 
przejeżdżatące Obok kościoła tramwaje i auto­
busy odpada caiemi płatami? Czy zrozumiał i 
uczył innych zrozumienia dla modlitewne.go 
nastroju ciszy, jakiej domaga się każdy kościół, 
a już, specjalnie wystrzelający w niebo srotyk? 
Czy zdobył się na ooś -więcej jak tanie frazesy 
o sztuce?

W djskusji za i przeciw ..wikarówce11 moż- 
naby rozroż.nip dwa typy lud/.i. Jedni, którzy 
gromadzą, się wewmątrz tego kościoła wołają 
o .“pokój, ciszę i jak najwspanialszą służbę Bo­
żą, drudzy, to ci. którzy nie przekraczają pro 
gćw tej świątyni i

tylko z zewnątrz patrzą na nią.
Którzy mają słuszność? Katolik dla które,go 
Kościół Marjaciki w K r a k o w i e  nie jest jakimś 
martwym zabytkiem, jakim się np. stal kość ół 
Marjacki tv Gdańsku, me będzie .się wcale wa­
hał. inni tego jednak jakoś zrozumieć nie^mn-

gą, I dziwna rzecz, ż.< całą swoją troskę o ko­
ściół Marjacki umiejscowdli na niały-m odcinku 
od strony Małego Rynku, innych zaś momen. 
tów

o wiele ważniejszych nie dostrzegają.
A może to w- takim razie nie o kościół chodzi?..* 
Czy atak na pomysł sklepów od Małego Rynku 
bćz wskazania środków, jakk  potrzeba na po­
krycie licznych i wielkich wydatków kościel­
nych, nie jest zwyczajną demagogją,

Jest  w kampanji tej wiele momentów smut­
nych i niepokojących. Oto dziennik, ten świa­
domie, czy nieświadomie

podważa zasady prawa własności 
zaiosząc fundacje względnie zmieniając łch 
przeznaczenie. Trochę to niehezpieczaie! Pew- 
ueao dnia ci sairi ludzie, których chciałoby się 
zbuntowanych posłać przeciw „wikarówce", 
mogą się znaleźć pod „Pałacem Prasy". Dziw­
nie ..łatwo11 zresztą ..IKC.“ rozprawia się 
z autorytetami. Autorytet dla katolika bardzo 
ważny, dla ..IKC.11 jest nirzem. Ignoruje go; 
zignorował 7.npełnie list Ks. Metropolity, którw 
w' sprawie kościoła Mariackiego i jego własno­
ści ma przecież, tyle do powiedzenia. Dzisiaj 
nie mają znaczenia autorytety! Oby w ich miej. 
•sce nie przyszły anarcbja i bclszewizm Wtedy 
można będzie burzyć nietylko „wikarówki11 ale 
i kościoły

Nie o samą sztukę toczy się kampania, jak 
się nieuświadomionej względnie obalamuco.iej 
opinji wydaje, ale o rzeczy od sztuki ważniei 
sze. a dla sztuki również, nieodzowne.

Komitet parafialny kościoła Mariackiego
riziała prawomocnie

Jakich  już rozpaczliwych moTod chwyta 
się I. K. C. w- swej wah-e o Wikarówkę,  
świadczy nowy. wysunięty tam argument ,  
k tóry  ma, ostatecznie przygwoździć tę spra­
wę. Oto I. K. C. odszukał  „jednego z pra -

mował odpowiedzialne stanowisko w sa.mo- 
rząrtzio m. K rakow a i ten  mu oświadczył 
kro tko  i węzlowntn, że konsens na budowę 
Whkarówki. w ydany  w r. 1934 nie mógt być 
('loręczony żadnemu Komitetowi paraf.jalna-

wników krakowskich, który przedtem zaj- mu i polega rzekomo na błędzie, gdyż ża-

r
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den tak i Komitet nie istnieje, slpocwiem je­
go m andat przez upływ sześciolecia w cgad  
a zresztą wszyscy członkowie tego Komi­
tetu wymarli“(sic}._

Praw nik ten dowodzi dalej, że u s t a l a  
polska 7. 17. III 10d2 roku Nr. 35 zniosła 
wszystkie dotychczasowe przepisy o poko­
rze podatków  względnie składek kośeiel- 
nyeb. wprowadza się jednolita ustawę od 
1. I. 19f)4 r. Me nasz prawnik widocznie 
tej ustawy nie doczytał do końca, gflyż 
"byłby się tam przekonał, że wejścio w ży­
cie tej ustawy, uzależnionem zostało od w y ­
dania rezporza.dzen.ia wykonawczego, które 
atoli pomimo dwuletniego upływu czasu od 
wydania, u s ta w i .  dotychczas ogioszonem 
uie zostało. Zdaje się. że skoro niestety tak 
jest. to przecież w stosunkach praw nych 
w Państwie praworządttem a za takie mu­
simy uważać Polskę nie może byc próżni 
i że skoro nowa uMawa jeszcze nie obowią­
zuje. to dawna uńarcn pozostaje nn dal 
w mocy.

Insynuacja, że Komitet parafialny ko­
ścioła Mariackiego nic istnieje, gdyż człon­
kowie jego. pochodzący 7. w \ boni w ymarli 
— oczywiście uie odpowiada prawdzie. — 
Z wyjątkiem ś, p. Franciszka Macharskiego, 
k tó ry  w międzyczasie zniart. wszyscy inni 
wybrani członkowie Komitetu pełnią swe 
funkcje nadal. Urzęduje również mianowany 
wówczas przez Rząd, który jest patronem 
kościoła Mariackiego — delegat rządowy.

Wywody owego anonimowego prawnika 
powtarza, we wczorajszym numerze ,.I.K.C.“ 
ąd\v. dr. Fr. Bardel. popełniając ton sam 
błąd wskutek nieznajomości faktycznego 
prawnego stanu rzeczy.

Należy wreszcie stwierdzić, że a tak i ,.T 
K. 1 .“ przeciw Komitetowi parafjalTiemu 
wogóle trafiają w próżnię, gdyż według 
us taw y o konkurencji kościelnej z dnia 1.5. 
1 1JT. 1866 r. zarząd majątku kościelnego, 
a wiec decyzja o budowie, przebudowie czy 
też konserwacji budynków parafjalnycb na­
leży wyłącznie do władz kościelnych (pro­
boszcza za aprobatą. Kurji biskupiej! a nie 
do Komitetu parafialnego, którego ustawą 
określone zadani 1 polega jedynie na zbie­
raniu funduszów na budowę i który nie jest 
osobą prawną.

„Targi Wschodnie11 czy „Shidni Torhy“ .
W pierw-zych latach Targów V t-cbodnieh 

we. Lwowie Ukraińcy zajęli tak negatywne, wo 
bec ui- h Stanowisko. że ncieksdi sic nie tylko 
do bojkotu, lecz także do sabotaży j zamachów 
bombowych. Targi (jednak przetrwały tę walkę 
z niemi i z roku na rok utrwalały swoją pozy­
cję. Go więcej stały się siłą atrakcyjną dla prze 
m.vsiu ruskiego Corocznie jakaś now a firma rn 
ka nwaónłn za stosowne złamać ,.narodov y 

front" i zaa'prezentować sve wyroby na Tar 
gach Powoli 'shiiłeoz.i-ńjstw o ruskie? zaczęło przy 
zwyczajne -ię do tego i dziś już nkraiii -ka prasa 
narodowa z dumą opisuje sześć stanowi k rn - 
•sl.ioii. jaki;- zareprezentowaiy się na tegorocz­
ny cli Targach.

Trasa .skrajnie nocjonaiistycznu rola wpraw 
dzie w tej sprawie jeszcze ..narodowy krz’ kiJ 
nazyw aja.c wystawców ..chnininmi'" i ..oporluni 
stajni" ale prasa umiarkowano |ainiuje uuic 
stanowisko. Undowskie ..T)ihv! nji.1 ż.iniicszcza 
tej treści zasadniczy artykuł:

„...Gdy przyglądniemy $ e  bliżej, co to ta ­
kiego ..Targi Wschodnie", to zobaczymy jasno, 
że obecnie one już zupełnie iimc. niż były daw­
niej. To juz nie impreza, eo ma polityczne cele, 
lecz gospodarczy fakt na naszym terenie. 1 gdy 
ktoś je chce podnieśf do wysokości polityczne­
go zdarzenia., to nieęh oglądnie ich tegoroczne 
oblicze, a. przekona się. że to raczej janmark n3 
wielką'skale, gdzie rej wodzą ci, eo sprytniej 
milicją się zareklamować i zdolniejsi w wn- 
im kupieckim zawodzie.‘ Bo choć pozosmla da­
wna. nazwa, jednak przez to, że urządza je ,M>4

h.uidlnwo-prz:  my- dowa.  wi ęc  SnSt \  lue.ja. w któ-I  c 
b i or ą  udz ia ł  t a k ż e  U k ra i ńc y  i k t ó r a  dba  

g i ó w i r o  o Kupiecki  in te res .  odpr,i | l  w w ie lk i m 
s t o p n i u  ich po l i t yczny  c h a r a k t e r . .  IV u r z ą d z a ­
niu tej  i m p r e z y  p o m a g a  obecn i e  L w o w s k a  Izba 
Rolnicza.  w k tó re j  p r a c u j ą  toż U k r a i ń c y .  W p r a ­
wdz i e  j tB&Bł t  k ra i f igów w ob u iy.Ih i n s t y t u ­
c jach  je?)- ruizciny.  a le  z aw s ze  ttez . s t n ic tw o  
Ukra i ł i crhy V  p i ib l iez no- pr awnye l i  organ*' 'r. 
ejael i ,  j a k i e  tę w y s t a w ę  fi r ząd  za ją.  p r o w a d z i ć  
milsi  do logii  mu-20  wnio. -ku.  ze U k r a i ń c y  110- 
tv i r ~i  biiać udz ia ł  w T a r g a c h  i ako  w y s t a w c y .
A jeżel i  nic,  t o  u a l c z d o b y  wjrćjiy^ndi? ivnin.»rk.  
hv  u r z ą d z ś u  o so bn e  w ł a s n e  t argi .  A1, l a k  r.if 
j ć s t . ' U k r a i ń c y  b i o r ą  ud zia ł  w T a r g a c h ,  lecz nie 
z o r g a n i z o w a n i e ,  p o j ed y n c z o ,  l u z  w s p ó l ne g o  po 
r o zu mi en i u  się.  G d y b y  t y l k o  1c n k r - n ń - k i c  f i r ­
nu-  zebrać' .  l t ó r e ' o b c c f i i  • są na T rwgac h.  to by ł  

• b v „ j u ż  n i e m a ł e  u kc G ńń k l  od . i / i a i .  \  g d y b y  u- 
d.ział by) z o r gk t i ' 7.ov .snv. to i zcw-nętżso.y wy- 

.gląd T a r g ó w  byliiy i nny.  P o  w t e d y  miyżjinby 
p f i ó w i ć  w a r u n k i ,  na pod-lawi** k t ó r y c n  udz ia ł  
u k r a i ń s k i e g o  h a n d l u  i p r / .m mc I n  m i a ł b y  d i ^ r a k  
t e r  n ar od o wy ’ U o d p o w i e d n i  do  sw y] roli w fS'- 
s p o d a r s t e  ie kiei ju".

A u t o r  « r t v k u b i  k o ń c z y  s we  rozważ:  nia ż y ­
cze ni em,  by r o z u mn a  i z o r g a n i z o w a n a  w- pó ł  
p r a ca  zmi enia ła  p owo l i  . .Tar gi  W „ c h o d n i c  • na 

J . ^ e h i d m  T o r b y " .  T r o c h ę  to za śminic-ę-ionii  s i r .  
ale b ą dź  eo bą dź  wi d z i m y  z p o w y ż s z e g o  w t y k u  
łu.  że z a p a t r y w a n i a  na T a r g i  W - c h o d n i e  i s t o ­
som k U k r a i ń c ó w  do nich u le g l e  z as a dn i cz e j
z m mm e . Fr. BI.

Wydaw nictw a e konom iczne.

Szkice obserwatora
stosunków gospodarczych w Polsce
Nakładem „Gospodarka Narodowej" Spół. 

Wydawniczej z ogr. odp. w Warszawie ukazała 
się broszura p. Zdzisława Łopieńsldego p, t. 
„Uwagi o polityce gospodarczej w Polsce". *

Broszura, p. Lopieiiskicgo zawiera kilka 
Szk'ców z dziedziny obserwacji pewnych od. 
cinków naszej polityki gospodarczej.

Piprwszy artykuł obrazuje słabą pozycję 
nasaego średniego i drobnego przemysłu oraz 
handlu w walce z centra'ami wielkiego prze 
mysłu zagranicznego, posiadającemi swoje ha 
zy operacyjne w Polsce.

Drugi referat stwierdza, że szanse natural­
ne rolnictwa są w porównaniu do szans prze. 
mysłu dużo gorsze. Stąd też pochodzi potrzeba 
środków nadzwyczajnych dla ratowania rol­
nictwa w czasie kryzysu

Trzeci szkic daje rzut oka na sprawy eks­
portu przemysłu dumpingowego. Niezamierzo­
ne rezultaty dumpingu są, zdaniem autora, zbyt 
głębokie, aby wolno było przechodzić nad nie­
mi do porządku dziennego.

Czwarta dotyczy monopolów imnortu. Sta­
ra. się ona ustalić tezę, że najważniejszą kwe- 
st-ją w obrocie zagranicznym nie jest forma 
bandiu, ale metoda wykorzystania uprzywile 
jowauej w okresie nadprodukcji pozycji od 
biorcy.

Ostatni artykuł dotyczy reglamentacji sto 
py procentowej. Nie jest on bardzo interesują­
cy, ale ubocznip porusza nad wyraz żywotne 
zagadnienie wynagrodzenia za posiadanie i 
dyspozycję kapitału, oraz. właściwego podzia­
łu dochodu społecznego.

Ogólnie rzecz biorąc, prace te zawierają-jedy 
nie >akby fragmenty obszerniejszych przyczyn­
ków do naszej polityki gospodarczej. Trzeba 
jednak uwagom p. Zdzisława Łapicńskiogo 
przyznać, że starają się one ustalić to. eo moż. 
naby nazwać metodą interwencyjnego działa­
nia i podejściem do rę/.wiązywnuia specyficz­
nie polskich zadań polityki gospodarczej.

Bro-zurę powyższą można nabyć we "?zy;t- 
kich większych księgarniach, w składzie głów. 
^jym Dom I\siąż.k! Polskiej w Marsza wie —* 
oraz w Administracji dwutygodnika . .Gospo­
darka Narodowa" w Warszawie ul. Sknilalna U

środy cfoia IB b. m. w kinataatrz? „ S Z T U M . A * 4 |
F rap u jący  w y s ta w o w y  film o w span ia łe j  treści !

M iło ść  i [zdrada.
Dzieło nic/.wyklego artyzmu, petne zawrotnego napięcia! — Milos- — Intryga! — Poświece­
nie! — Cz.ar nocy nowojorskich.. Beztroskie ż.ycie artystycznej dzielnicy Nowego Jorku . .  
Teatry kabarety, zabawy, przyjęcia, muzyka, tańee ruch! — Akoia petna zachwycających 
emocyj i niesoociziansk! — W gtów neci rolach: Najnowsza, wschodząca gwiazda ekranów
R n e n m m u  Amnp ’ siynny amant, niezapomniany bohater In k n  R n la o  Najgięhsze wztu- 
n O S c n in r y  AfllOS [ o  R I T  Y“, znakomity śpiewak UuiiR UUluó ^ e n i e  L bezgra­

niczny zachwyt towarzyszą temu przepięknemu onraz.owi!

nmdzielę dnia 23 hm o jodz. 12-tej 
Ceni miejsc o-l SfPgr.PORANEK z powyższego film u:

Owa piii ws^e swi©js«a w turnfelu lotniczym

prz^pudiy w iKEtiule Polsce. \ a  z.djęeiu zwycięzcy lotnicy: Bp*. Bujan fpo [irawej stronie!, 
który zdobył 1896 punktów i Pinnez y.ński, który uzyskał 1866 jmnktów.

M i l i  U l i
Kilogram  cukru za 1*25 zł. czy 1’30 zł.?

to widać, że do serc tych panów za,k,ra.dły się 
praktyki całkiem przeciwne spółdzielczości. Ale 
trudno! i oni żyć muszą... no i nie mogą zerwać 
z tradycją różnych dodatków i... zapomóg na 
etrzelca. Koła lub Łegjon Młodych a starweb..

X p. piotrkowsko oooczneński Z" ,ązek Snól 
- dzielni sprzedaje cukier hurtem p(? 123 zł. 49 
gr za 100 kg., więc jakże mogą pos7,cze.gólne 

, Spółki dostarczać członkom cukru po 1 zł 23 
gr za 1 kg. Członkowie wiedzą jaka cenę za 

[cukier ustaliły czynniki rządowe, bo czytają to 
w g«zetach. Tymczasem w całej Drzewicy i ;ej 

[okolicach, a tutaj w sklepie Spółki płaci się za 
cukier po 1 zt. 30 gr. mianowicie za piasek cu 
krowy, który się tn nazywa kryształem eiScrn. 
Dla kog-o ma być t-a niedozwolona nadwyżka?

Czy zarządy i dyrekcje Spółek Spożywców 
nie mogłyby po.-tąpić więcej po obywatelsku i 
według rozporządzenia obniżve cenę cukru? A 
rlioćiby na zapasie cukru poniosły po 209 do 
300 zi. a nawet 1000 7.ł. straty, to i tak utrzy­
małyby sie i przyciągnęłyby do swych sklepów 
cale rzesze spożywców, którzyby taki obywatel 
ski krok dyri kcji nalczwc-ic ocenili i do Spółki 
przystątiili. Spółdzielnia jak'1 takie na to są, by 
przy najmniejszych zyskach, dostarcza' spo­
żywcom najlepszego towaru, róż  na to Związek 
/.w.iązkćw Spóiek? P. Ministrze! pomocy!

L. Biona.
---------0O00O000---------

Nlcnorozumieiń n r ^ y  kuaoami 
a kljeiiteto.

Zamieszczona wvżcj korespondencja wska­
zuje ujemne następstwa, jakie wywołuje nie 
przeprowadzenie d«o końca akcji obniżki cen 
danego artykniu. .Jeżeli bowiem rząd ogłotńł 
zniżkę ceny cukru o 20 gr. na kg. tn -winna, 
ona w całości dotrzeć do konsumenta, w inte­
resie którego bria przeprowadzona a me tonąć 
w drodze między Bankiem Giikrownietwa a 
nabywcą w detalicznej sprzedaży. Powstają 
skutkiem (ego zupełnie niepotrzebne nieporo­
zumienia między drobnym kupcem a jego fcli- 
jcntcln.

Organizacje kupieckie stanęły tia stanowi­
sku. że cukier po obniżce powinien Kosztować
1.30 za kg. i t-tarnją się uzasadnić to kalkula.- 
cją. ..Mianowicie — podają ogłoszono cenę cu. 
kru zi. 1.19 za 1 Kg., jako cena nabycia, pod­
czas gbly kupiec-rłedalista. kupując cukier 
w składnicach Ranku Cukrownictwa, płaci za 
100 kg. loco składne,i. zi. lgS£3. Gdyby zaku­
pił naraz przynajmniej TT) w o r k ó w  cukru — ce. 
na wynosiłaby zł. 122.75 a przy odbiorze przy­
najmniej 50 worków zł. 122. Oczywiście ku- 
piec-detalista, który musi, za cukier zapłacić 
gotówką, wie zakupuje go nigdy w większych 
ilościach, jak 1 do &  worków po 100 kg.

Zapłaciwszy zatem za 100 kg. zł. 123 73„ 
a ponadto jeszcze prz\ najmniej zł. 0.50 za do­
stawę tło składu, kupiec musi sprzedawać, cu­
kier w detalu po z.!. 1.30 za ker. gdyż oprocz 
nicwieiKiego h godziwego za robku ihnsi jeszcze 
kalknlowmć pewien (hoćby minimalny procent 
na manko, torebki i bp. Przy cer ie zł. 1.30, 
kupiec zarabia brntlo nieSjiełna 5 proc. .

Jak skądinąd informują nas (Agencja Cu­
kru w Krakowie), zysk detałisty przy cenie
1.30 za kg. wynosi zaledwie 3 procent.

Niemniej należy stwierdzić, że już przy po*
przedniej zniżce cen cukru też powstawały róż­
nice zdań na. temat ceny detalicznej, ustaliła 
się jednak wknńcu cena niższa -ocl żądanej 
przez kupców.- Gukier jećt Fowie-m artykułem 
poniekąd „reklamowym".

Sprzedając cukier taniej sklep zjednuje fco* 
bie klientelę i odbija stratę na innych towa- 
rąoh. Rozpiętość cen cukrn w hurcie i detalu 
jest bardzo mała. jednak cala zniżka powinna 
dojść do konsumenta.

 o o 0° o o ---------
182 bankructw w roku bi«ź.

W lipcu r. b. ogłoszono w Polsce, we 
dług danych Głów-nego Urzędu S ta tys tycz­
nego 24 upadłości, a w c:ągu pierwszych 
7 miesięcy r. b. 162. Zbankrutowało 16 spó­
łek akcyjnych. 34 spółek z ograniczoną od­
powiedzialnością, 24 spółdzielni. 22 spółek 
firmowych i kom andytow ych i 66 przedsię­
biorstw- jpdnoosnbo-wych.

7, pow, opocziiemkiego piszą nam:
Prasa i radjo uradowały społeczeństwo wie­

ścią o zniż* Cen cukru j nafty. Gukier w drob 
ncj sprzedaże z rozporządzenia czynników rzą­
dowych mi.d kosztować po 1 zł. 25 gr. z,a 1 kg. 
\Je hieny z pośród hurtowników i dyrektoruw 

9pól iziclni powiedziały: n-ic! i mamy piasek cu 
Krowy po i zl. i 30 gr. za 1 kg. Dp kogo teraz 
wołać o pomoc? Chyba do p. Mim Ba? P. Mi­
nistrze! pomocy przeciw- tym. których Mowo

l.,uie: jest ikuteczniejsze niż 
; wladzi jmństwowej.

Jiiicji i S-półdzielni Spożywców. Oh! żeby to uda- 
io sic Prokuraturze dotrzeć a przetrząsnąć pen­
sje, djety, dywidendy, w-szystkie dodatki, — 
świadczenia i gwiazdki tych „drogich1 panów 
i zredukować je i ich do przyzwoitej wysoko* 
Ści i ilości, to cukier i nafta i -wszystkie pro­
dukty poKkie nawet mononołowe byłyby tań­
sze dla .gnębionych spożywców, zwłaszcza na 
wsi a ulżył,>b\ się nawet i właścicielom.

Bardzo pożądaną jctet rzeczą, wyświetlić, ja 
rozporządzenie 1 ie cele przyświecają kierownictwom 5 Zwiąż j 

kem Spółdzielni w gromadzeniu zysków. Czv-

m y - ..................- i. r*«>n 1v*Tl ,-f nr anm r t *fj;/ 1
i i i !  -V ’*‘W — _. --,T jeh'1 u

Ztóź s k ła t ite  
n a  p o w o d t i a n

Cukrownicy i na,fci;wze widząc co się dzieje)by na dywidendy ula członków? Czy zamiast 
Iz ich kolegami w Żyrardowie t-rochę zmiękli w i deklamować przed ludźmi o spółdzielczości nie 

•ać 7. bojaźni przed prokuraturą i p. .sędzią De-. powinny te kierownictwa i Związki przodować 
mantem. Groźniejszymi dla nsts zdają Sje bić- iv obniżaniu cen towna-uw a nadwyżkę zostawać 

I ,,drodzy" panowie dyrektorzy odnośnych insty w rekach spożywców? Jeżeli tak się nie dzieje,

Prosim y P* T. Ahotienl^  
o n ad syłan ie  prenum eraty

w r z e s i e ń .
R ów nocześnie xwraca my sl 

de w szystkick akonent^w  zi 
legającyck z prctgkmaratą * gt 
rącen, w erw atiient aky x«ckii i 
nłozw łaeznie z a U f łe ic i  w yr*- 
na i.
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Niemiecka ekipą lotnicza wrocHa 
do Berlina.

Warszawa IR. września (PAT). Dziś ran o1 
z 1 'bliska makotowskiego odleciała do Beilinai 
ekipa ntćrrJocka, kfóra uczestnicz}la w między-1 
narodowych ■ zarodach lotniczych) Lofcnikóu ' 
niemieckich żegnali na lotnisku przedstawiciele 
Aeroklubu R. p. } władz lotniczych.

POŻEGNALNE WIZYTY BRACI 
ADAMOWICZÓW.

Warszawa, 18. 9. (Telef. wł.). Alinister 
komunikacji p. Rutkiewicz przyjął dziś b ra ­
ci Adamowiczów, którzy przed wyjazdem  
do Ameryki złożyli mu pożegnalną wizytę, 
dziękując za okazaną życzliwość i opiekę.

Procesy o pedatk1
z czasśw średniowiecza.

Warszawa, 18. 9. (Tolef. wV), Najwyższy 
TDJltfnał Administracyjny ro/.patrujc nowa 
-śęf-ję-.Pdtarg' o "'podatki, da tu jące Się jeszcze 
z czasów średniowiecza. Ostatnio Trybunał 
AdmiriifitPaeyjitT kajmowal 'się skarga hra­
biego" rMieftfWSkiegO z Kamionki Strumilo 
w ej w  wojew. tarnopolskim. gdzie istniał 
dotąd dla posiadacza tamtejszych dóbr obo­
wiązek dostarczania miejscowej szkole 20 
sągow drzewa. Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny. opierając się na prześląne-e. żc 
średniowieczne daniny w Polsce już nie ono- 
wiązują uznał, żc podatek ów nie ma ni M y 
prawnej.

BYŁY KONSUL PRZED SĄDEM.
Warszawa, 18. 9. (Telef. wd.). Przed  Są­

dem Okręgowym, toczył się proces b. kon­
sula  w7 Luksem burgu Tadeusza Dobrowol­
skiego pod zarzutem nadużyć pieniężnych. 
Skazany on został na 4 lala wuzienia Roz­
prawa była ta jna.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa 18 września. (Tel.). Giełda dew. 

zowa: Belgja 124.20 Tlolamlja 358.50. Kopen­
haga 116.80, Londyn 20.16 Nowy Jork 5.21. 
Paryfe 34.8(i. Praga 22.00. Szwajcarja 172.56. 
Sztokholm 134.90. W7łochy 45.39. Berlin 211.30. 
obroty mniej niż średnie, tedencja niejednolita. 
Poza giłd.f do la r '5.25, rubel zloty 4.58, dolar 
słoty 8.90. marka niemiecka 1.93, funt sztorlin- 
pów 26.13,

Papiery procentowe: budowlana '5.00. sta­
bilizacyjna 78380; inwestycyjna serjow7a 121.50. 
inwestycyjna 117.50. premjowa dolarowa 52.60 
konworspjna 66.75, rlo-larowa 70.75, listy i obli­
gacje banków państwowych bez zmian.

Dziś na e k ra n ie  teatru świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna 16.
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Całość \v jednym  program ie obydwie serje razem.

Trzy 3-ecb godzinne przedstaw ien ia  dziennie  o godz. 3-ej 
(i-tej i 9-te |. Przedstaw ien ia  o 3 po cenach porankowych.
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Pomimo zasadniczych sprzeciwów
Sowiety weszły do Ligi Narodów.

Zdecydowana podstawa Szwajcarji.

Belgja i Anglja wstrzymały cię.Genewa. 18 września (.PA O. Komisja, 
polityczna zgromadzenia Ligi Narodów ze­
brała się wczoraj popołudniu pod przewod­
nictwom delegata hi.-zpanskiogo Madanagi. 
Zapowiedź dyskusji nad sprawą przyjęcia 
Z. S. P. R. do Ligi ściągnęła liczne bardzo 
grono dziennikarzy i pubhcznośei.

Męskie oświadczenie p. Motty.
państw,
Delegat

286 TYS. BEZROBOTNYCH.
Warszawa, 18. 9. (Telef, wk). Stan bez, 

robocia z końcem ubiegłego tygodnia  wy­
rażał sie liczbą 286.435. Spadek bezrobocia 
za  tydzień sprawozdawczy wynosi 677. 

fu  n o  , t y b g  0 0
«&o: Warszawa,, 18. 9, (Telef. wh). Do D-ar- 
sz-awy przybvł w ybitny uczony sowiecki, 
dyrek to  ins ty tu tu  meteorologicznego Mor- 
czanow. Kierował on przygotowaniami do 
lotu stratosferycznego, któ ry  odbył sio 
w. Sowietach w roku ubiegłym.

Aresztowanie przywódcy austrjąckiepp 
VolKsnundi).

Wiedeń 18 września (PAT). 7V dniu dzisiej­
szym' aresztowano przewouniczącego austrjacko 
niemieckiego Volkshundu, dyrektora Hermana 
Neubacbera i jego małżonkę. Przyczyny areez 
ło Wania są nieznane. Neubachor był dyrekto­
rem generalnym wielkiego przedsiębiorstwa bu 
dowdanego, którego akcje znajdują się w posia wystarczy 
daniu maista Wiednia,

Kuzyn sułtana Marokku utonął w msrzu.
Paryż, 18 września Kuzyn ^sułtana ma 

rokaibkiego. student Mohammed Ben Mu 
łai Amor utonął podczas kąpieli w morzu 
u wybrzeży Algeru, w7 pobliżu Ma zagram 
W ypłynął on za daleko w morze, gdzie 
z  nieznanej przyczyny utonął zanim zdoła­
no mu przyjść z pomocą. 7 włok jego nie 
zdołano jeszcze odnaW.ć.

Pierwsi przontay iali delegaci 
przeciwnych przyjęciu Z. S. R. P>
Portugalji Damata ośwetdi zył, żo jogo rząd 
będzie głosował przeciwko przyjęciu Sowie 
łów. nie mogąc pozostać obojętnym na po­
stulaty opinji publicznej. Zdaniem Portu- 
gałji  zasady, które  w yznaje .Z . S. R. R.. są 
w7 sprzeczności z zasadami, na których opie 

Łra się świat.
N astępny mówca. u. legat szwajcarski. 

Motta, zaznaczył, że Szwajcarja od począt­
ku wypowiadała się za powszechnośc.ią. Tagi 
i pragnęła, aby kiedyś Rosja stała się jej 
członkiem. Ale nigdy rząd szwajcarski, cho­
ciaż przyjaźnie usposooiony do narodu ro­
syjskiego, nie chciał usnąć obecnego (ragi- 
11'ie‘u Z. 8 . R. R. Je s t  on

ZDECYDOWANY NADAL W YTRWAĆ 
NA TEM STANOWISKU SPRZECIWU 

I W Y C Z E K IW A N IA ,

motywowanego obrabowaniem poselstwa
szwajcarskiego w Pietrogradzie w r. 1918 
i faktem, że w r. 191S, gdy  próba strajku 
generalnego omal nie wywołała woj;/v do­
mowej w Szwajcarji, musiano wydalić misję 
sowiecką, gćhz bvła ona zamieszana w  te„j:i 
agitacji.

Mówca podkreśli) następnie, t e  p rask  
oraz organizacje patriotyczne w Szwajcarji 
zajęły wobec kandyda tu ry  ,Sowietów wro­
gie stanowisko. Rząd szwajcarski podziela 
odglądy opinji publicznej. Sadzi on, że rząd. 
którego doktryna i p rak tyką  państwową 
jest ekspansywny i bojowy komunizm, nie 
wypełnia warunków, koniecznych dla przy­
jęcia do Ligi. P. Motta, nic podziela, opinji. 
aby przyjęcie Sowietów do Ligi mogło od­
dać usługę sprawie pokoju. Szwajcarja nie 
może uwierzyć w ambicję ustroju sowiec 
kiego. Szwajcarja, nie moz< w każdym razie 

(poświęcić swoich ideałów względom oportu­
nizmu politycznego.

. Szwajcarja będzie czuwać. ’J yiuc/aspm 
■ iej. e związek sowiecki nie 

wchodzi do Ligi z. decyzją jednomyślną 
i z wioń en m triumfalnemu Mó.wJa ma też 
nadzie ja  ,że gdy- delegaci sowieccy zasiądą 
w Genewie, znajdą się delegaci, k tó rzy  w y­
stąpią przeciwko pronagandzie antyreligij- 
nej, która — jego zdaniem — nie ma an.a- 
logji w dziejach ludzkości i k tóra  pogrąża 
we Izach świat chrześcijański. T. Motta za­
kończył zapewnieniem, że naród szwajcar­
ski przy inne 'decyzje  zgromadzenia z zimną 
krwią

Od soboty dnia 15 h. m. w kinoteatrze „śH P  O  8 1 €>**
Gigantyczny wysiłek dwuletniej pracy! — N a jw sp a n ia lsz y  klejnot sztuk; filmowej, pełen nie-

wysłowionego czaru i piękna.

» W E S O Ł A  Z U Z A N N A «

przecudne arcydzieło miłosne, owiane atmosferą hez.lro—nego humoru werwy i radości 
Wystawa, o jakiei nikt dotąd nie śmiał marzyc! Cud >v.’ne popisy hamtowe na lodzie! — Mi- 
utrzowsKa akrobatyka na tle zimowego pejzażu w St. Mo Iz! — 'treść tak  ciekawa, że żadne 
pióro opisać nie  jest w sianie! — Genialna kreacja królowej ekranu, pełnej temperamentu
i czarodziejskiego uroku 1 ■  S ł S a n  Znakomita artystka jest tu tak

L ś l m j t t D  zachwycająca, iak dotąd w ża­
dnym blmie! — Występy słynnego teatru  marioDełek -Teatro dei Piccoli" z Rzvmul — Film
ten kosztował 2,500.000 doia 'ów. — Nie śmie hyc ani jednego człowieka, który nie pośpieszy

na to fenomenalne przedstawienie.

Holatulja głosowała przeciw przyjęciu 
Sowietów.

W dalszej dyskusji przemawiał belgij­
ski min. spraw7 zagr. Jaspar, który przypo­
mniał. że Belgja nie nawiązała stosunków  
dyplomatycznych z Sowietami, kierując się 
względami analogicznemi do tych. k tóre  
przedstawił delegat Szwajcarji. Belgja jed­
nak  nic chce przeszkadzać wysiłkom trzech 
wielkich mocarstw i dlatego też powstrzy­
ma się od głosowania. Di legat Argentyny 
Oampilo zaznaozył, żo Argentyna powstrzy­
ma się również od glosowania, Holenderski 
min. spraw zagr. GraefU oświadczył, że Ho 
landja będzie glosować przeciwko przyjęciu 
Z. S .R. R. do Ligi

Francja nie ma zastrzeżeń.
Następnie minister Barthou polemizował 

z wywoaami delegata Szwajcarji p, Motty.
Podkreślając, że Sowiety wstępując do Ligi 
zobowiązują się wypełnić iw szelkie zobowią­
zania. zawarte w pakcie. Zaznaczył, że po 
dobnie jak  Motta i Ja sp a r  mógłby przyto­
czyć jako reprezentant Francji długą listę  
żalów pod adresem Rosji, w  szczególności 
jeśli chodzi o kwestję długów7. Nie uważa 
Jednak , aby mogło to być przedmiotem dy- 

kusji. Sądzi też, że nie należy przeciwsta­
wiać sobie dok tryn  i systemów7 pontycz­
nych, .Trzeba wznieść się ponadf!?) te kwe- 
stje i "zastanowić, czego w ymagają interesy 
Ligi i pokoju. Min. Barthou rozumie troski 
pp. Motty i de Valery co do wolności reli­
gijnej. Sądzi jednak, że łatwiej będzie za 
pewnić poszanowanie zasad wolności reli­
gijnej. gdy się będzie miało przedstawicieli 
'/.. S. R. R. w Lidze, aniżeli w7 razie, gdyby  
lozostali zdała od niej. Skoro państwo, li­

czące 160 miljonów mieszkańców7, pragnie 
wejść do Ligi, przyjmując w arunki paktu, 
to nie można żądać niczego więcej(l). P. min 
Barthou docłal. że nie przeczy bynajmniej, 
aby przyjęcie Z. S. R. R. nie było  związane 

pewneir. ryzykiem i aby  nieśmiało także 
swoich ujemnych stron, ale należy zestawić

je z korzyściami. Nikt nie może przypusz­
czać. aby decyzja 4 wielkich krajów7 Euro­
py: Francji, W. Prytanji, Wioch i Polski 
była powzięto bez głębszego namysłu. Mów­
ca apelował do zgromadzenia, aby swą d e ­
cyzją me ułatwiło p ropagnnrh . którą  chce 
zwalczać i aby przyjmując Sowiety, oddało 
usługi Lidze.

Oświadczeni! mm. Becka.
Po przemowach delegatów Anglji jakotei 

Wioch, którzy przyłączyli się do tezy przedsta­
wiciela Erancji oświadczył min. Beck jak na­
stępuję:

Rząd polski i rząd sowiecki nawiązały w bez 
pośrednim kontakcie stosunki dobrego i lojal­
nego sąsiedztwa. Następnie zawarto szereg 
ukla-dów potępiających agresję. Już precyzja 
tycih dokumentów dyplomatycznych dowodzi 
szczerze pokojowej tendencji naszych obu rzą. 
tlów. Na podstawie naszych bezpośrednich sto 
simków i biorąc pod uwago znaczenie, jakie 
rząd polski stale przywiązuje do rozw7oju Ligi 
Narodów, może on zająć jedynie przychylne 
stanowisko w stosunku do idei podzielenia 
przez rząd sowiecki z nami wszystkimi w ra­
mach Ligi ciężaru i wysiłku, niezbędnego dla 
skonsolidowania wspófpracy międzynarodowej.

Po kilku dalszych przemówieniach przewo­
dniczący pcparDzy imieniem Hiszpnnji kandy­
daturę Sowietów przedstawi! komisji

projekt rezolucji
w którym po przypomnieniu zaproszenia, wy- 
stosowaiifigo do ZSRR, komisja stwierdzając, 
że w swej odpowiedzi rząd sowiecki oświadcza, 
i zobowiązuje przestrzegać wszelkie zobowiąza 
nia międzynarodowe dla członków, zgodnie 
z art. 1 paktu Ligi, zaleca zgromadzeniu przy­
jąć ZSRR. do Ligi.

W głosowaniu imitnnem komisja przyjęła 
rezolucję 38 glosami przeciw 3 (Portu.galja, Ho. 
landja, Szwajcarja), 7 państw wstrzymało się 
od glosowania. (Argentyna, Belgja, [Kuba, 
Luxemburg, Nikaragua, Peru i Yenezuela). 
W ten sposób Sowiety stały się w dniu 17 wrze 
śaia br. członkiem Ligi Na-rodów, poprzednio 
uzyskawszy już stale miejsce w Radzie Ligi.

Za kulisami.
Paryż, 18 września (PAT). St. Brjce sądzi w 

„Le Jcurnale“, że wybór Turcji do Rady Ligi
należy tłumaczyć jako sukces odniesiony przez 
Sowdety. Turcja bowiem jest z Moskwą 
w Wiźszycih stosunkach i w.stąpńla nawet do 
Lig'i Narodów, dla utorowania drogi Sowie­
tom

Chiny, które nyaly poważne powody liczv 5 
że zostań u! im prz\ znane prawo ponowmego 
wyboru, gdyż popierały je Anglja i sekretarjat 
Ligi, odniosły jiorażkę, t-embardziej przvkr‘>, że 
w kilka chwil później przyznano Hiszpunji pra 
wji do ponownego wyboru. Autor sądzi, że ten 
sukces IIKzpanji należy także łączyć z wpływa 
mi, jakie Sowiety wywierały w Lidze jeszcze 
przed swem oFcialneni wstąpieniem. Pierwszy 
delegat hiszpański de Madariaga lansował bo­
wiem oddawna kandydaturę Sowietów do Li­
gi i jako przewodniczący komisji politycznej 
starał sie raczej o ni-nwanie, niż o istotne roz­
ważenie warunków tej kandydatury.

A sprawa mniejszości i paktu wschodniego ?
Paryż, 18 września (PATl. „Le Petit Pari. 

siei?1 donosi z Genewy, iż osiągnięto porozumie 
nie z min. Beckiem co do tego, że sprawa irak 
tatów mnieiszoóciow ych zostanie poruszona 
w najbliższej przyszłości na Radzie Ligi.

Pozatem dziennik donasi) że z początkiem 
sesji min. Barthou odbył rozmowę z min, Bec­
kiem w czasie której poruszono sprawę paktu

wschodnego. W tym momencie delegat polski 
r.ie był ani zupełnie nrzeeiwny ani też zupełnie 
przychylnie usposobiony do tego proiektu. Wo. 
hec tego min. Barthou zwrócił się do min. Bec­
ka a ustalenie zwych zamiarów na piśmie. Do­
tychczas jednak — podkreśla dziennik — Polska 
w dalszym ciągu zachowuje w tej kwestji dziw 
ne milczenie.

Zgromadzenie Ligi p rz ^ ło  Rosję.
Genewa 18 września. Po godzinie 18-ej roz­

poczęło się dzisiejszo plenarne posiedzenie Zgro 
madzenia Ligi Nar. poświęcone sprawie przyj? 
cia Rosji do Ligi. Po krótkiej dyskusji przystą­
piono do glosowania. Dało ono rezultat nastę­
pujący: heonyich 49 państw, za przyjęciem 39 
głosów przeciw 3. Delagaci 7 państw wstrzyma 
li się od głosowania. Przewodniczący ogłasza, 
źf Rosja stała się członkiem Ligi. Następnie 
przyznano Sowietom stałe miejsce w Radzie 
Ligi, puczem delegacja sowiecka weszła na salę 
oy.acyjnie witana.

Żydzi u min. Becka.
delegację żydowską w Genewie.

Wystąpienie ministra Becka wvwołalo silne 
zaniepokojenie pośród Żydów w7 Polsce i zagra 
uicą. Natychmiast zjawili się u niego przedsta­
wiciele żydo$twa międzynarodowego, aby inter- 
weujować na rzecz swych współwyznawców, 
zamieszkałych w Polsce.
. O, tein wystąpieniu prasa żydowska podaje

kilka bardzo charakterystyczny eh informacy). 
Oto. co podaje Żyd. Ag. Tel.:

Przedstaw idol Joint Doreign Committe p„ 
Neville Lasky oraz przewodniczący Komitetu 
Delegaeyj żydowskich dr. Na>cłmm Goldmann 
odbyli dziń dłuższą rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych Beckiem. Rozmowa dotyczyła 
zajętego przez Polskę stanowiska wobec trak­
tatów mniejszościowych oraz specjalnych inte­
resów mniejszości żydowskiej w Polsce,

W dzień potem podnl żydowski 
nik'-‘ następujące szczegóły tej

.,P. minister Reck bardzo 
dologacje, podnosząc z zadowoleniem, że tnniej- 
sizoc żydowska w Polsce nie utrudniała stano­
wiska rządu polskiego przez wnoszenie skarg 
i zażaleń do Ligi Narodów."

Oswiadczenir p . Becka było uspakajając” 
dla i\  Jów. Co jednak p. Beck odpowiedział na 
żądaiŁ- gwarancyj dla żydów o tem narazie 
prasa żydowska milczy.

,,N. Dzien- 
rozmowy:

życzliwie przyjął
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R o z d z i a ł  I.

Przez Schottenring kroczył Dunin-Stocki. 
Kapelusz i długi tren ehe,'oat ociekały wodą; 
każdy  przejeżdżający samochód posiał mu 
nowe strugi. Jed n ak  nie przyspieszy! kroku, 
spacer na. deszczu, k tóry  przeobraził całe 
miasto, zawsze sprawiał mu .szczególna przy­
jemność. Zatrzymał sic przed Heglineni. n a ­
cisnął k lamkę i wszedł do sklepu JToglin nie 
mógł się powstrzymać od śmiechu, ponieważ 
woda. obficie ściekająca, z ubrania klienta, 
k tórego znal osobiście, utworzyła na podło­
dze pokaźną kałuże. Stocki wybrał cienki 
pi e i ś c i on ek platyno w y .

Znów wyszedł na ulicę. Deszcz nie u s ta ­
wał. natomiast wiatr znacznie przybrał na 
sile. Maszerował dalej, przejęty radosnem 
uczuciem: obserwował krople deszczowe, 
podskakiwały, odbijając się od asfaltu, i o pa 
da]v z powrotom. Na skrzyżowaniu ulic przy 
stanął, by przepuścić karawan.

W  kwieciarni ..Centra,11 zamówił kilka 
storczyków. Po wielkiej szybie wystawowej 
woda spływała strumieniami.

—  Mój Boże. co za ulewa! — powiedzia­
ła stroskana panna  sklepowa.

—  Na wsi trzeba, deszczu — odrzekł 
StocM, przenosząc się myślą do dalekiej oj­
czyzny.

Kwiaciarka owinęła wiązankę w papier 
welinowy, starannie  obłożyła w atą  i zapa­
kowała w pudełko tekturowe, które  miało 
być natychmiast odesłane do willi.

Stocki opuścił sklep, kierując się w stro­
nę domu; deszcz ciął go po twarzy, opromie­
nionej szc-zośliwym uśmiechem. Do willi 
było dość daleko. Teraz ulice wyludniły sic 
Prawie zupełnie, w każdej bramie sta ły grup 
ki przechodniów: kawiarnie by ły  przepełnio­
ne. w tramwajach panował ścisk, samocho­
dy z lekka zarzucało na zakrętach. Drzewa 
chciwie wchłaniały wodę. Radosne podnie­
cenie wzmagało sie. ponieważ każdy k rok  
zbliżał Stockiogo do Banki. Dziś były  jej 
urodziny.

Andrzej Duuin-Floeki. właściciel dóbrj 
Stoki w Malopolsce Ws.Jiod.riDj. od d w ó c h ; 
la t  mieszkał w Wiedniu- Właściwie nie miał i 
zamiaru osiadać tu na stałe, gdy przyjechał; 
objąć spadek po zmarłym ojcu. prócz m a­
jątku bowiem odziedziczył willę w Wiedniu; 
oraz spory kapitalik. przezornie ulokowany: 
w jednym z banków holenderskich.

Chciał sprzedać willo i wracać jak na j-} 
rychło i do ukochanych ."boków, które wy-•i « .
trw ałą  p racą  przywrócił po zniszczeniu wo 
jennem do kwitnącego stanu. Lecz tak sic, 
złożyło.' chociaż fn.iał już lat trzydzieści sie­
dem. dotychczas' nie znal wcale życia wiel­
kiego miasta. Młodość spędził na wsi. ucząc, 
się, ze względu na słabe zdrowie, w d o m u .! 
Fotem przyszła wojna, która porwała go wy

swój potężny wir. a potem studja w Dubla- 
nach. i gospodarka, gospodarka, gospodar­
ka... Zaczai już hczinala dziwacz.eć na swem 
dalekiem odludziu. Wiedeń dokonał w nim 
gwałtownej przemiany, odurzył wdelkomiej- 
sk.iin ruchom i hnjnem tętnem nocnego ży ­
cia- Do tej pory zwykłym nastrojem Płoc­
kiego był s tan  cichego bezwiednego sm ut­
ku —71 teraz pogra,żył sic /. głową w uciechy 
stolicy... i

Tak mina! rok. Andrzej oprzytomniał, 
'jioczid przesyt, nudę. nmlancholję.

W tym okresie przygodny znajomy, zruj 
nowany namietnoś-ią do totalizatora zapro­
ponował mu okazyjne kupno mebli. I ‘n trzy- 
minLitową-eh rozważaniach olecki wszedł w 
posiadanie trzech garniturów antyków, cen­
nych obrazów-, dywanów i porcelany. Tego 
samego dnia przeniósł się do swojej prawie 
pustej willi i za ja! się urządzaniem mieszka­
nia.

Jeszcze wszystkie prace nie zostały ukoft 
czoue. gdy przypomniał sobie ostatnią, wolę 
ojca. k tóry  nakazał mu nie dać wygasnąć 
rodowi Lunin-Steckich: odtąd postanowie­
nie ożenienia się owładnęło nim przemożnie, 
stało się jegm idee fixc. Uważał, że przyj­
dzie czas. kiedy przy jego boku znajdzie 
się żona. i zabrał się do meldowania drugiej 
sypialni. Siedząc godzina mi w fotelu w, 
tH)VażaJ sobie łóżko, w którem będzie, spala, 
bistro w którem będzie się przeglądała, s ty ­
lowe krzesła, wykwintno lampy, antyczną 
bieliżnmukę, szafę tlo sukien i drogocenną 
kasetę przeznaczoną specjalnie do pończoch. 
Wprędcp wprowadzi! w czyn swe marzenia-

Pokój był piękny jak z bajki, lecz martwy. 
By nadać mu wygląd zamieszkałego, za­
czął skupywać różne drobiazgi: flakony,
perfumy, kryształy tualetowe. pantofelki z 
czarnego złotem tkanego aksamitu, fanta­
zyjne poduszki.

He to razy błądził po obszernem miesz­
kaniu. zawsze kończył wędrówkę w tym po­
koju. Kwiaty które  tu ustawiał w dużych 
ilościach, więdły wcześniej od innych — wi­
docznie. tak  samo jak  i on nie znosih- sa­
motności. Swoją przyszłą żonę widział, jak 
żywą: miała wybitnie południowy typ, jasne 
spojrzenie, poruszała się z naturalną, nieco 
leniwą gracją Wschodu, mówiła niskim 
śpiewnym głosem z cudzoziemskim akcen­
tem — prawdopodobnie była. Oreczynką. — 
Szukał i nic mógł jej znaleźć.

Ostatecznie zwalczył uprzedzenie i ogło­
si! e.- gazetach, że poszukuje współlokator­
ki do swojej willi. Nazajutrz rozpoczęła się 
istna procesja pań i Stocki nic nie' robił, 
ty lko  przyjmował interesanfki — każdej 
zkolei odmawiał.

Pewnego dnia. siedząc przy tern-już nie­
omal zwykłem zajęciu, uczuł na sobie mo­
cne spojrzenie i posłyszał ostry głos:

— Sądząc z tabliczki na drzwiach, pan 
jest Polakiem. Ozy mogę mówić po polsku?

Ze zdziwieniem podniósł głowę. Skon­
statował. że wygląd zewnętrzny wcale nie 
odpowiada, obrazowi, jaki mógł stworzyć na 
podstawie pierwotugo wrażenia, lecz nie zdo 
był się na odpowiedź i tylko skinął głową.

(Ciąg dalszy nastąpi).

V. Km. 456/34.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru V-go. urzędujący w Krakowie przy ul. 
Benarka pod Nr. 18. na zasadzie art 679 K. P. 
C. obwieszcza, ż.e w dniu 12 listopada 1934 r. 
od godziny 12 rano. w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Skawinie na wniosek wierzycie­
la Marcina Zająca, w Krakowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji 1/4 części nieru­
chomości Iwh. 591 składającej się % parc. bud. 
Ikat. 160. obszaru 88 sążni, z domu parterowe­
go. oficyny, szopy itd. i 1/8 części nieruchomo­
ści Iwh. 803. składającej się z parc. bud. Ikat. 
159. obszniTO 112 sążni, domu jednopiętrowego 
i magazynu. Obie powyższe nieruchomości two. 
rzą jedną całość gospodarczą. Położone są 
w Skawinie w Rynku przy ul. Mickiewicza i 
Batorego, w powiecie Krakowskim, wojewódz­
twie Krakowskim, które , stanowią, własność 
Dra Higiniusza Kotulskiego. zamieszkałego 

w Ludwinowie, dwór. poczta Gowarczów*, pow. 
Końskie. Nieruchomości tp mają urządzoną księ­
gę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Skawinie.

Powyższa 1/4 część nieruchomości Iwh. 591 
została oszacowana na sumę zł. 3000.— zaś 
1/8 część nieruchomości Iwh. 803 oszacowane 
na 2875 zł. czyli razem na 5875 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. j. od 
kwoty zł. 4.406 gr. 25.

Licytant, przystępujący dn przetargu powi­
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 
zł. 587.50 albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych, insty­
tucji w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, n ile dodatkoweni publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciom 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości 'lub jej 
cześcti od egzekucji i że uzyskały postanowie­
nie właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed licytacja wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej. 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Kraków, dnia 14 września 1931 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 5 .
Piotr Bill.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
po le c a :

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU
cd zl. 25 — s iifir łiwatiratow y

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wy ko na  znany  od 1902 r.

m \m m m  m m m  w m m im  § m m im
S. fi. ŻELEŃSKI

fórafcdw, Alela Mrasifisft!c$o 25 . Te! S®§-1<§
( t ło m  właśni?)- 

przujmule rńwnteż reparacje t oflnowtj-
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

Komornik 
Sądu grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX. 
ul. Karmelicka 27. 
dnia 5. września 1934.
Sygn. IX. Km. 2710/31.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie re­
wiru IX.. ulica Karmelicka 27. Svgn. IX. Km, 
2716'34 ogłasza, że na publicznej licytacji w dn. 
20 września 1934 o godzinie 1 O-ej rano w Kra­
kowie przy ul. Krowoderskiej nr. tl sprzedano 
zostaną: balony miedziane, flaszki na u odę 
sodową, lada z aparatem na wodę sodową, ma. 
szyna do wyrobu wody sodowej, krachle, 
zbiorniki miedziane, maszyna do mycia thu-zek, 
syfony niied-ziańe, "zkła dr?-syfonów, korły-ą-* 
wyszynku wody sodowej, tokarka żelazna.

Komornik Sądu Grodzkiego Kewbu IX.
Bronisław Schwertner.

M#sg®i8c8e artykuły wcho­
dzące wskłtad 
h a n d l u  ko* 

r z e n  n o -  s p o ż y w c z e g o ,  win, w W ak  
I delikatesów, oraz łwieiych o w o c ó w  
krajowych i zagranicznych — poleca po 

przystępnych cenach

K A ZIM IE R Z BABTW ZEW SKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A Ń S K A  4 9 .

R O K  ZAŁ. 1 9 1 1 . TILEF. 117-20.

R. KOWALSKI

K R A K Ó W ,  U L . W 1 S L N A  L. 8 .
p o le c a  z n a n e  z S rw a ło S d

Z ł o i  s k ła d k ą
na p o w o d z ia n !

l«KOEa.'

Ptótna lniane i bawełniane obrusy, ręczniki. 

ścierki, sienniki, perkate. zefiry. — Koce, 
kołdry, kapy, fartuszki i czepki, peńczłehy. 
skgrjiatki. krawaty, kołnierze. — Bial>?ns męs­
ku i damska, trykotową i wełniana. — Bar­
chany. flanele, baję. — Klasztorne chustki 
we ł ni ane ,  k i s z m i r o w e. w ł ó c z k o w e .

Bsgaty wybór! <«ny wyjątkowo niskie.
Koszule męskie według miary/ — Wykwi nt ny k ro - i wykonanie.

Księgarnia Krakowska,
Kraków $w. Krzyża 13.

p o l e c a :
Zł.

Bieniasz J.. Korporanci (P o w ie ś ć ) ........................ 6 .—
Cegiełka Dr. Fr. Ks., Szlakiem  tułaczy (Z życia

em igranta)  ..........................................  1.20
Gbeon H., Droga k r z y ż o w a .........................................  1 —
Ka t h n l i s c h e  L e i s t u n g  in der Welłlitaratur

der G eg a n w a rt........................................................ 19.50
Kicińska A., Św iatło wśród puszczy (Sw. Mę­

czenn icy K anadyjscy T. J . ) .......................  1.—
Mikuła M., D ożynki (Inscenizacja obrzędu lu­

dowego) .................................................................  1.—
Mikuła M., Sobótka (Inscenizacja obrzędu lu ­

dowego) ..................................................................  0.70
Morłisr 0., Św. D o m in ik ..........................................  0.30
Stójm y na straży (Głosy Katolickie Nr. 406) . 0,10
W roku Jubileuszow ym  O d k u p i e n i a  ludz­

kości 1934 (Obraz 18 x  2 9 ) .......................  0.50
W spólna Msza Św ięta r e c y t o w a n a ......................  0.15
Żamejć J. Ks., Jak należy tłum aczyć sen i je­

go dziwne o b j a w y .............................................  0.75

Wgspłka odwrotna.

i #
3 fz ę $  z a f c u p n a t f a  to m s & rs M

spawał*jwai sie n a  ogłaszaitącuclk sie
*p „ G lo s ie  J l m o d u ' .

dział ogioszeń  Redakcja n ie  bierze odpowiedzialności.

Ogłoszeniu zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ ,  „ . . 50 ..
Ffomnntkaty po kionice .  .  . 60 ,

na l - s z c  ,  .  . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50"/,, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 3ó*/( dretej.
Za zastrzeżenie miejM* dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Ułos Narodu" z oęr. odpoir. K. Hołeksa. Redaktor odpowied*. Dr Józef w —ohalowsku Drukarnia „CHowj Narodu" pod *ar*. R. Fart*


